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NOWI i CODZIENNE

Prof. Wtttlg złem ał nogę
Z n a n y  w P o ls ce  i za gra n icą  

rzeźb ia rz  p o lsk i p ro f. E d w a rd  
W itt ig  sp ad ł z  ru sztow an ia  i zła
m ał n ogę . W yp adek  zdarzy ł s ię  w 
p ra co w n i rzeźb iarza  w  gm ach u  
M in isterstw a  R o ln ic tw a  (S en a 
torsk a  15) p od czas  rob ien ia  re tu 
szu rzeźby  „C złon k om  S łużby 
Z d row ia , po leg łym  za O jczy zn ę " .

Z łam an iu  u ie g la  k o ść  p ię ty . P o 
w sta ł obrzęk , k tóry  p rzez  n acisk  
n a  nerw  w yw oły w a ł u ch orego  
n iezn ośn e c ierp ien ia , k tóre  w te j 
ch w ili ju ż  u sta ły

P r o f .  W it t ig  p rzebyw a  w  te j 
ch w ili w m ieszkan iu  (G ó rn o ś lą s -

spadaiąc z  rusztow ania
ka 1 8 ), le cz  n iebaw em  od b ęd zie  mu rzeźba „S fin k s 
k u ra cję  w  szp ita lu  M arszałka P ił
su dsk iego . Na n ogę  n a łożon y  bę
dzie g ip s . P rzez  ok res 6 tygodn i 
do 2 m iesięcy  ch o ry  praw d op od ob  
n ie n ie  op u śc i łóżka.

P r o f .  W ittig  je s t  tw órcą  nom ni- 
ka L otn ików  na PI. U n ji L u bel
sk ie j ora z  pom nika „P ^ ow ia k a" 
przed  Z ach ętą  W  parku U ja zd o w 
skim  zn a jd u je  s ię  k op ja  s łyn n ej 
rzeźby  m istrza  d łu ta  „E w a " . O ry 
g in a ł te j rzeźby  stoi w  P aryżu  w 
pa^ku T ro cca d e ro .

P ro f. W it t ig  znany je s t  dobrze  
za gran icą . S ław ę u gru n tow ała

N aSZE a BC

G d a ń s k  i L i g a
( g )  Od lat szesnastu, w  uągu 

których istnieje Gdańsk jako wol. 
n e  miasto, nie był on jeszcze ni
gdy przedmiotem tak poważnej 
lybkusji w Lidze Narodów, jak o 
becnie. Jejzcze też mgdy dorocz
ne sprawuzdanie W j sol iego Ko
misarza Ligi nip wyrażało się o 
oytuacji w sposób tak rewelacyj
nie ujemny, jak to uczynił ostat
nio p. Lester 

Przytoczyliśmy przed kilau 
dniami treść tego alarmującego 
raportu, który omawh jąc coraz 
dalej idące naruszania obowiązu
jącej konstytucji i kwesljonując 
dobrą wolę Senatu co do je j prze- 
strzegania, stwierdził w zakończę 
niu, że nie poi lada niestety środ
ków dla przeciwdziałania temu 
stanowi rzeczy wobec czego do. 
waga wysłania na miejsce spe 
cjalntj międzynarodowej komisji 
'•ledcz^j.

sprawozdanie to wywołało zro- 
*uxuuifc poruszenie, zarówno w 
GnańsKu jak w Niemczech, Nie 
•*00 jednak nyło w pierw szej linji 
« matei obszernej dyskusji, jaka 
rozwinęła tię w środę w Genewie, 
eszez* aktualniejszą stała h;ę 
^ “ slja wyraźnego zlekceważenia 
■ s } \ . j U m c * a  djpufecit Mę Senat, 

r  >1 1 Zlku me w y k o n u ją c  wyraźnych 
zaieceń, iaki* doń  skierowała 
Rada na «wej  sesji z września 
1935, nieW ę c z  oświadczają,, w 
przemów-eiuu prezydenta Grei- 
sera, ie  zaieceń tych — nie wyko
na.

Sprawy, w których Gdańsk w 
ten sposób zbojkotował Ligę Na
rodów, są stosunkowo drobne: w 
jednej chodzi o nucwypłacenii: od
szkodowań dwu urzędnikom usu
niętym z powodow politycznych, 
chociaż odszkodowanie to przy
znał im gdański trybunał admini
stracyjny j  w* tymże kierunku wy
powiedziała się Rada Ligi, w dru
giej zaś o podniesioną w uchwale 
tejże Rady niekonrtytucyjność u- 
etawy „  ochronie „dobrego imie
nia par»ji hitlerowskiej". Nie o 
w g p  jednak spraw chodzi, ale o 
ich ciężar gatunkowy.

Traktat wersalski, orzeka wy
raźnie, że konstytucja wolnego 
miasta znajdować się będzie „pod 
gwarancją L ig: Narodów". A te
raz oto, gdy Liga zaczęła czynić 
użytek ze swego prawa, Gdańsk 
z ł  chowaj się tak, że  p Eden wi
dział się zmuszory określić jegi Spodziewany jest przyjazd na-

Król Edward VII idzie pieszo
5 kilometrów za trumną

zakuj tona
przez muzeum luksem burskie. 
P rócz  w ysokich  odznaczeń  fra n 
cusk ich  p ro f. W ittig  został człon 
kiem Instytutu  F ran cu sk iego, tak 
ja k  n iegdyś M atejko.

W  tej chw ili p ro f W ittig  nie 
za jm u je  się p racą  pedagogiczną. 
P rzez 2  lata by ł on procesorem  
rzeźby na w ydzia le  architektury 
P olitech n ik i W arszaw sk iej, a 
przez 4 lata  w  A kadem ii Sztuk 
P iękn ych  w  W arszaw ie.

O statn io  p ro f. W ittig  w ykoń- 
czy ł p ro jek t pom nika Słow ackie
g o  d la  L w ow a. P og łosk i, że pom 
nik ten w  zw iązku z chorobą ar 
tysty  n ie s ian ie  na czas, są w te; 
chw iii n ieuzasadn ione.

ojca
na d ro d ze  ża l ibnej do Londynu

lanty  p o w z ią ł sw ą  d e cy z ję  na sku pok ój, ja k o  g a b in et u rzędow y  dla 
tek in stru k ey j z D ublina |swej p ra cy  P on adto  w  pa łacu

sp e łn ia ć  będzie

L o n d y n  23.1. (A T E .) .  M ały  ste prok lam ow a n ie  k s ię c ia  W a lji 
k ośc ió ł w  San drin gham , w  któ- królem  od b y ło  się  w czo ra j je d n o - 
rym  z łożon e są  zw łoki króla  Je- cześn ie  w e  w szy stk ich  d om ie  j ach  
rze g o  był p rzez uały dzień  ,.c z o -  i k o lo n ia ch . „D a ily  T e le g ra p n " do 
raiszy  ce lem  pielgrzym ek  lu dn o- nosi, że  je d y n ie  w oln e  pań stw o 
ści z  m iasteczek  i w si o k o lic z -  Ir lan d zk ie  s ta n ow iło  w y jątek , 
n ych , k tóra  sk łada ła  h o id  zm ar- w  D u b lin ie  p rok la m a cja  o w sta  
łem u m w a . szę pien iu  na tron  k ró la  E d w a rda

Z w łok i k ró la  pędą aziś prze- 8 -go  n ie  zosta ła  od czy ta n a . R ząd  
w iezion e z Su n dringh am  do L on - w oln ego  państw a Irlan dzk iego  

ynu n r ól E d w a rd  V III  i je g o  stoi na stan ow isk u , że p u b liczn e  
b ra c ia  od b ęd ą  p ieszo  5 k ilom etro  og łoszen ie  p rok la m a cji o  w stą p ię  
w ą drugę z k o śc io ła  w Sanai m g - niu na tron  n ow eg o  m on a rch y  nie 
ham  dc. d w o rca  w  W o lfe r to n , ja k  je s t potrzebn e, p on iew a ż  gu bern a  
r .w n ież^ droge z d w orca  lon d y ń - tor  gen era ln y  w o ln e g o  pań stw a  

e e g o  L in g s  S ross ao op a ctw a  Ir la n d zk ieg o  p od czas  o b ję c ia  u- 
estrr in stersk iego . rzędu  z ło ży ł p rzys ięg ę  na w ier-

rum na kroia będzie sp oczy - n eść k ró low i Jerzem u, je g o  n estę - 
w ta na la w e c ie  a rm a tn ie j. p Cy  j sp adk ob iercom .

K ró l-w a  M ar ja  w ^ z  z Kt ięż- ^ l y  F x n re ss »  p odk reśla , że
n .czk am i k rw i k ró lew sk ie j będzie  fc. k om iga fz  j r la n d ji *  T<>n_
je ch a ła  sam ochodem .

W zd łu ż  u lic , k tórem i będ zie  
p rzecn od z ił orszak  ża łobn y , sta ć  
będ zie  szp a le r  p o lic j i ,  z ło żo n y  z
7.000 p o lic ja n tó w .

W  opactw  ie W estm in stersk im  
tru m n a k ró la  b ęd z ie  z łożon a  na 
obitytn  pu rpu rą  K atafalku . N a 
tru m n ie zostan ie  złożona k oron a  
królew ska w  k tóre j z n a jd u je  się
3.000 d jam en tów .

W e  czw a rtek  złożą  hołd  zwło
kom  k ró la  cz łon k ow ie  pa rla m en 
tu. W torek , tc je s t  dzień  p o g rze 
bu, zostan ie  o g ło szo n y  dn iem  p o 
w szech n e j ża łoby . G iełdy , m aga
zy n ; i fa b ry k i będą w  dn iu  tym  
zam knięte.

P O L S K A  D E L E G A C JA
N A  p o g r z e b

i ^  t*ro f 'zy s to s c i Pugrzeuow e 
króla  A n g lji  Jerzeg o  V

dyn ie  D u lan ty  n ie w zią ł udz.a łu  
w cerem on ji o b w o ła n ia  n ow eg o  
króla  w  p a łacu  St. Janms Na za
pytan ie , sk ierow an e p rzez p.sm o, 
w- k om isa r ia cie  Ir la n d ji od p ow ie 
dzian o, że kom isarz Ir la n d ii Du-

PRZEZ RAD JO DO NARODU. iB uck in gh am skim
 ,  n r ,, m- v. i • o lu ja in e  akty m on arch y , a le ca łeL O N D Y N , 23.1. (P A T )  P o  skon . .' . . f  . ■ , , ,’ : y c ie  p ryw a tn e  i o so b is te  k ró la

czon y ch  u ro czy s to ś c ia ch  p o g rze 
bow ych  k ró la  J erzeg o  V , n ow y  
król E d w a rd  8-my tego  sam ego 
dnia, w e  w torek , 28 styczn ia  o  g- 
iO -ej w ieczorem , p rzem ów i przez 
rad jo  do narodu .
N IE Z A L E Ż N O Ś Ć  O D  S Z A B L O N U  

E T Y K IE T Y .
L O N D Y N , 23.1 (P A T ) .  K ró l 

Ed.ward 8-m y dal n ow y  d ow ód  nie 
za leżn ego o d  szablonu  etykiety  
dw orsk ie j u sp osob ien ia , p ostan a 
w ia ją c  n ie  p rzep row a d za ć  się do 
o f ic ja ln e j sied zib y  k ró lew sk ie j, 
do p a łacu  B u ck in gh am . K ró l ra - 
m ieraz m ieszk ać w da lszym  ciąg u  
w  sw e jem  d otych cza sow em  kaw a 
le rsk :e ir  m ieszkan iu , w  sk rzyd le , 
przy lega jącem  do p a łacu  św . J a - 
kóba, zw anym  Y ork h ou se .

>W p a łacu  B u ckingh am skim  
k ról za jm ow a ć bed zb  ty lk o  jed en

W Chicaga 29 stopni mrozu
W Los Angeles 43 stopnie riepta

C H IC A G O , 23.1. (P A T ) .  Wsku
tek s iln y ch  m rozów , p a n u ją cy ch  
w  13 środ k ow ych  stan ach , liczn e  
szkoły  zosta ły  zam knięte.

K om u n ikacja  kole jow a  je s t  o - 
g rom n ie  u tru d n ion a  sp ow odu  
w ie lk ich  zasp śn ieżn ych . W  C la ir- 
sv ile  autobusy, w iozą ce  do szko

ły 100 d zieci, zos ta ły  zasypan e 
śniegiem  p od cza s  za w ie j:, na g łę
b o k o ść  16 stóp  D ziec i z trudem  
u ratow an o T em p eratu ra  w C h ica  
go sp ad ła  do 29 stop n i p on iże j 
zera, p od czas  g d y  w  L os  A n g e le s  
tem peratu ra  w yn osi 43 stopn i p o 
w y że j zera (w e d łu g  C e ls ju sza ),

zosta ła  
g e n . 'w yzn aczon a d e le g a c ja  

Sosn ow sk im  w  ch a ra k terze  am ba 
sadora  n a d zw y cza jn e g o  na czele , 
w skład k tóre j w ch o d z ą : am ba
sa dor  Skirm unt, ad m ira ł U n ru g , 
płk. T rzask a  - D ursk i i kpt. M u- 
sielew icz ,

R E P R E Z E N T A C J E
Z A G R A N IC Z N E

L O N D Y N , 22.1. ( P A T ) .  U d z ia ł, 
rep rezen ta cy j za g ra n iczn y ch  w , 
p o g rze b ie  k ró la  Jerzeg o  5 -go bę 
dzie n iezw yk le  ok aza ły  i liczny

Transporty robotników polskich
z  F ra n c ji do P o ls k i

L Y O N , 23.1. (P A T ) .  N askutek 
zarządzen ia  m in istra  p ra cy , roz 
p o czę ły  s ię  w  środ k ow e j F ra n c ji 
w y ja zd y  robotn ik ów  p o lsk ich  
tran sp ortam i zb iorow em i na 
k oszt rządu  fra n cu sk ie g o  az do 
m ie jsca  zam ieszk an ia  w  P o lsce

Z g łoszen ia  na tra n sp o rty  są n ie 
liczn e , p on iew a ż  ro b o tn icy  p o lscy  
na zim ę n ie  ch c ą  w y je żd ża ć  do 
kraju , W y siłk i w ładz  fra n cu sk ich  
są jed n a k  bard zo  u silne, ab y  tran  
sp orty  te b y ły  ja k n a jliczn ie jsze . 
P ierw szy  tra n sp o rt sk ład a ł się 
g łów n ie  z k ob ie t : d z ieci.

to czy ć  się  będzie, 
Y orgh ou se .

ja k  dotąd  w

P IE R W S Z E  U Ł A S K A W IE N IE .

L O N D Y N , 23 1 ( P A T ) .  P ie rw 
szym  aktem  n ow ego  k ró la  by ło  u- 
ła sk aw ien ie  roan jaka, m ord ercy  
kobiet, k apra la  M ortim era , k tóry  
był skazany na śm ierć  i w k rótce  
m iał b y ć  stra con y . K ró l zam ien ił 
mu k arę  śm ierci na karę d oży w ot
n iego w ięz ien ia .

P r z e d s t a w i c i e l s t w o
h a n d lo w e

M ó r tĆ Ż lK U O
m a  p o w s iia ć  w  B e r lin ie
L O N D Y N , 23.1, (A T E ) .  Z  T o - 

k jo  d o n o szą : D zien nik  „A s a h i"
p od a je , iż  w ob ec  ożyw ien ia  
w  stosu n k a ch  h an d low ych  n ie 
m iecko -  m andżursk ich , rząd  M an 
dżukuo p ostan ow ił u tw orzy ć  w. 
B er lin ie  p rzed staw icie ls tw o  han
d low e. Z goa a  rządu  R zeszy zosta
ła uzyskana. D zien nik  podk-eśla . 
że zgod a  rządu  n iem ieckieg i ozn a
cza  u znan ie  M andżakuo przez 
R zeszę de fa c to .

Z  mim uiMrającepo ojca
‘. 2- l e t n l  c h ło p ie c  p o d p a l a  b u d y n k i

S łu żba  śledcza otrzymała mel
dunek o niezwykłym wypadku pod 
palenia, dokonanego przez 12-let- 
niego chłopca. W majątku Czajo- 
wice pod Ojcowem wynikł Dożar. 
który upowodował straty sięgają 
ce 2.000 zt. W wyniku energicz
nego dochodzenia ustalono, że pod 
pazerna dokonał lZ-letni chłopak,

K azim ierz W ą sik , m ieszitan iec rą- 
siedn ie j w si b ę b le .

O kazało się, że  przestępstw a 
dokonał on  z  n am ow y sw ego o j 
ca  k tóry  na łożu  śm ierci p c le c ił 
syn ow i p od p a lić  m ajątek  z z ea  
sty  za k rzyw d y  dozn an e od  dzier
żaw cy .

Piekarnia miejska zw a k za
z w y ż k ę  cen p ie c z y w a

Z arząd  m ie jsk i p o le c ił p rze ciw  
sta w ić  s ię  ak c ji p od n ies ien ia  cen  
p ieczy w a  t

P iek a rn ia  m ie jsk a  za ooatrj^ yać 
będzie  sw y ch  k lien tów  w  b u lk i ' 
p ieczy w o po cen a ch  n iższych  n iż 
inne p iek arn ie . I tak ch leb  pszen

ny sp rzed a w an y  bedzie  po cen ie 
25 gr. za k ilo , (w  in n y ch  piekar
n iach  28 gp .), ch leb  żytn i po 20 
g r  (r ó ż n ica  2 g r . ) ,  a  ch leb  '■azo
w y  p c  19 gr. (r ó ż n ica  1 gr, na k i
log ra m ie . R ów n ież  bul ki sprzeda
w an e będa ta n ie j o  1 g i ,  t  j. po 
4 g r.

8 proc. d yw id e n d y
w y p ł a c i  B a n k  P o ls k i

stanowisko jako „w rogie", a wszy 
6cy biorący udział w dyskusji 
stwierdzili, że w grze znalazł się 
sdm już autory tet Ligi Narodów.

P Greisei widział się wobec te- 
go zmuszony do uderzenia w ton 
hardziej polubowny, deklarując 
ugotowość do współpracy" co mu 
tresztą ułatwiło zarówno wystą
pienie min. Becka, stwierdzające 
lojalność Gdańska w-obec Dolsko 
jak i p. Lestera, który zmodyfiko. 
wał konkluzje swego raportu, w y 
rażając jednak wiarę w możliwość 
dojścia do porozumienia.

Dziś Kada I igi ma sprawę de- 
f m fywnie zakończyć —  fo rm a l
ną uchwałą. Z przebiegu dyskusji 
można wnosić, że będzie ona miała 
charakter pojednaw czy. ale nie 
mniej —  stanowczy. W ignoro
waniu Genewy Gdańsk posunął 
się rzeczywiście ... mocno zadale- 
ko

R z ą d  pracuje
n a d  n o w e m i  u s t a w a m i
R ząd  o p ra co w u je  i u sta la  listę, 

p ro jek tów  ustaw , które do 15 lu 
teg o  p rzed łożon e będą izbom  u- 
vtawx>dawt zyrn.

stęp u ją cy ch  m on a rch ów : b e lg ij-1  
sk iego, du ń sk iego , n orw esk ieg o  i 
rum uń sk iego . S zw e c ję  rep rezen 
tow a ć ma n a stęp ca  tronu  ks. Gu
staw  A d o lf , J u g o s la w ję  —  książę 
regen t
ca  tronu  k siążę P aw eł, F ra n c ję

Czeskie urzefózkcla
w c z y s to  poisKLCh g m in a c h

M O R A W S K A  O S T R A W A , 23. 
1. (P A T  ) .  —  D nia 1 lu tego  b. r. 
otw iera czeska M acierz Szkolna 

„  . _ , , nowe przedszkole czeskie w  K o j-
P iw - ł ,  G .e c ję  n astęp - kow icach koło Trynca na Śląsku

za O lzą. K ojkow uce są  s tu p rocen - 
r tp r iz e n to w a ć  .ędzie p rezyd en t £0Wą polską  m ie jsco w o śc ią , po ło - 
L ebru n , m arszałek  P eta in  s z e f  £0ną nad polską gra n  cą, a je -  
sztaDU gen . G am elin , gen . D en aD  dynom i C zecham i w  te j m ie jsco - 
i m in ister  spraw  za gra n iczn y ch , w ogc j Są czesk i żandarm , nau- 
G z tch o s ło w a c ję  p rezyd en t B e- c z y c jej j d w óch  strażn ik ów  gra - 
nesz, N iem cy  rep rezen tow a n e  b ę - ir iiczn ych . x aw et ten d en cy jn y  cze -
dą przez m in istra  sp raw  zagra 
n iczn y ch  baron a  von  N eu rath a  
po jed n y m  p rzed sta w icie lu  w szy 
stk ich  trzech  rod za jów  bron i, Au 
s tr ja  reprezen tow an a  będzie  za
pew ne przez w icek a n clerza  ks. 
S tarhem berga . S tan y  Z je d n o cz o 
ne przez N orm an a  D av isa  w  ch a 
rakterze sp e c ja ln e g o  am basadora  
prezyd en ta  R ooseve ita , P o r tu g a l
ię  rep rezen tow a ć  b ęd z ie  m in ister  
sp ra w  za gra n iczn y ch  M on teira , 
W ę g ry  _  m in ister sp ra w  za g ra 
n icznych  K anya.

IRLANDJA n ie  w z i ę ł a  
UDZIAŁU 

IV PROKLAMACJI KR6LA
LONDYN, 23.1 (ATE) Uroczy

ski osta tn i sp is  lu d n ości w ykazał, 
iż w  m ie jsco w o śc i te j zn a jd u je  
się 94 p ro ce n t P olak ów .

N ie u lega  żadnej w ą tp liw o śc i 
że czesk a  M a cierz  Szkolna o tw a r 
ła p rzedszk o le  czesk ie w te j czy 
sto  p o lsk ie j m ie jsco w o śc i jed yn ie  
w  tym  ce lu , by  w  m em  w yn ara 
daw iać dzieci p o lsk ich  rod z iców , 
k tórych  g roźb ą  i n acisk iem  g osp o - 
d a re z jm  zm usi do p osy ła n ia  d zie 
ci do czesk ie j szkoły.

T en  n ow y  zam ach  czesk i na noi 
ski stan  p os ia d a n ia  na Śiązku Za- 
o lzańsk im  w  ch w ili, g d y  rząd  cze 
ski zapew n a o f ic ja ln ie  o  ch ęci 
szan ow a n ia  praw  lu d n ości p o l- 
sk ie j, w yw oła ł p o śró d  lu d n ości

p o lsk ie j Ś ląska w ie lk ie  w zbu rze
nie i ro zg o ry cze n ie .

Czeski „M o ra w sk o  - Slezki D e- 
m k " don osi, że czesk a  M a cierz  
Szkolna o tw iera  n ow e od d zia ły  w 
da lszych  p o lsk ich  m ie js co w o ś 
c ia ch  na Slązku za O lzą.

W  ty ch  d n iach  p ow stan ą  n ow e 
-d d z ia ły  w  Nuw&iu k oło  J a b łon 
io w a , B y strzy cy  -  P asiekach  
Korńnkiej P u n eow ie

D nia 23 s tyczn ia  r. b  od b y ło  
Się d o ro czn e  zeb ra n ie  ra d y  B an 
ku P o lsk ie g o , p od  p rze w o d n .- 
c lw e m  p rezesa  ar, W ła d y sła w a  
W rób lew sk ieg o .

N a  p os ied zen iu  eeir raaa  w y 

s łu ch a ła  sp ra w ozd a ń  d y rek c ji o- 
raz trzech  k om isy j rady z dz a- 
ła ln osc i Banku w  gru d n iu , a  na
stęp n ie  za tw ierd z iła  sp raw u zda
n ie  za rok  1935 w ra z  z b ilan sem  
i rachu nkiem  zysków  i stra t.

P o przezn aczen iu  na od p isy  i 
re ze rw y  sum y 5,1 m ilj. zl. pozo 
sta je  czysty  zysk Banku za rok 
1935 w  w ysok ośc i 12 m iljon ów  
zł W  końcu  rada p ostan ow iła  
p rzed łożyć  w aln em u  zeb ra n iu  ak- 
c jo n a r ju szó w , k tórego  term in  u- 
sta lon o na 20 lu teg o  r . b., w n io 
sek w y p ła cen ia  dyw iden d y  od  ak-

D ł ąki amnestii- 4  miesiące
o d s i e d z i  w  w i ę z i e n i u  b a n k i e r  K w i n i o

Bankier K w in io , ja k  w iadom o, 
zosta ł skazany przez Sąd A pela 
cy jn y  w  W a rszaw ie  na 3 i p ó ł la t 
w ięz ien ia . B y ło  to  kara łączn a , 
którą m u sąd w ym ierzył, na k tórą  
sk łada ły  się  szereg  m n id s z y cn  
kar. K ara  ta, ja k  w iadom o, nie 
pod lega ła  p op rzed n ie j u staw ie  
am n esty jn e j, k tóra  ob e jm ow ała  
je d y n ie  p rzestępstw a , za k tóre  zo
sta ła  w ym ierzon a  kara dc 3 lat 
w ięzien ia .

O becnie  o b roń ca  osk . K w inty

w n iósł pod an ie  do sądu  o za sto 
sow a n ie  n ow e j u staw y  am n esty j
nej P oaa n ie  zosta ło  ju ż  przez sąd 
rozp atrzon e  i ja k o  łą czn ą  karę 
Sąd O k ręg ow y  w ym ierzy ł K w in 
c ie  2 la ta  w ięz ien ia , p o  za stoso 
w aniu  u staw y a m n esty jn e j do każ 
dej pc sz cze g ó ln e j Kary W' ten 
sp osób , wobec o d s ied zen ia  przez 
K w intę ok o ło  20 m iesię cy  w  aresz 
c ie  śledczym , p ozosta je  m a do od 
c ie rp ien ia  4 m iesiące .

c ji  Banku P o lsk ieg o  w  w ysok ości 
8 p roc.

R z ą d  nie w y s tą n i
0  n o w s  p e r n o n i o r n i c t w a
w czo ra j w iad om ość , ja a o b y  rząd 
m ia ł w y stą p ić  dc c ia ł u staw odaw  
czy ch  o  n ow e  p e łn o m o cn ictw a  w 
ce lu  re a liz a c ji d r o g ie j c zę śc i pro 
gram u rzą d ow eg o . Jak  n as in fo r 
m u ją  z kół m ia rod a jn y ch , p o g ło s 
ka ta n ie  od p ow ia d a  praw dzie, i 
rząd o  now e p e łn om ocn ictw a  się  
n ie zw róc i.

N i e i o  m io d n ie .!
P r z e l o t n y  ś n ie g

W  dn ia  w czora jszy m  p og od a  w 
P o ls ce  k szta łtow a ła  się  pod  
w pływ em  g łęb ok ie j d e p re s ji baro 
m e try czn e j, k tóre j ośrod ek  z n a j
dow a ł się nad B ia łd ros ią . W sk u 
tek tego  w  zn aczn ej c zę śc i Kraju 
b y ło  poch m u rn o  a na w sch oa z ie
1 połudn iu  n otow an o o b f ite  o p a 
dy, g łów n ie  w  p ostaci śn iegu  
T em p eratu ra  o godz. 14 w y n os i
ła : m rozu  2 st. w  Z akopanem , 1 
st. w  B y d g oszczy , 0 w W iln ie  i w 
K ie lcach , 1 st. c ie p ła  w  P ozn a 
niu i W a rszaw ie , 2 T oru n iu  i K a 
liszu , 3 w  P ińsku  i Ł u cku , 4 w 
G dyni i Z bąszyn iu , 5 w  T a rn op o 
lu, 11 w  K o ło m y j, ora z  13 w  Z a 
leszczyk ach

D ziś  —  za ch m u rzen ie  zm ienne 
i p rze lo tn y  śn ieg , g łó w n ie  na 
w sch od z ie  k ra ju . T em p era tu ra  w 
c ią g u  dm a w  p ob liżu  0 s to p o i.
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Po dymisji Lavala
Kto utw orzy nowy rząd we rrancji?

P A R Y Ż , 22.1. (P A T .) .  H avas ieży poszu k iw ać rozw ią za n ia  po-
d o n o s i: ze w zg lęd u  na to, że p re 
zyden t L ebru n  w y je d z ie  do L on 
dynu, n ieodzow n e je s t  sdiKwiaa- 
w an ie p rzesilen ia  g a b in etow eg o  
przed pon ied zia łk iem . W ob ec  te 
go p rezyd en t L tb ru n  będzie  p ro
w adzić  n arady  w  p rz j sp irszon em  
tem pie.

O D M O W A  H E K R IO T A  I 
D E L B O S A

P A R Y Ż , 23.1. (P A T )  H errm t, 
k tóry  by ł p rzy ję ty  dzisia j ran o  
p rzez  p rezyd en ta  L ebruna, n ie 
p o d ją ł się  p o w ie rzo n e j m u m is ji 
u tw orzen ia  n ow eg o  rządu .

P o o d m ow ie  u tw orzen ia  g a b i
n etu  przez H erriota , p rezyd en t 
L ebru n  p rzy ją ł dziś na a u d jen - 
« j i  D e lb o s ‘ a, p rze w o d n iczą ce g o  
g ru p y  ra d y k a ln e j w  Izb ie  d ep u to 
w an ych . lv o n  D tlb o s  n ie p rzy j it 
m is ji tw orzen ia  gabinetu .

R Z Ą D  P R O W IZ O R Y C Z N Y

P A R Y Ż , 23. 1. ( P A T .) .  P rasa  
om a w ia  k ryzys m in is ter ja ln y , n ie 
o cz e k u ją c  w y ja śn ie n ia  sy tu a c ji 
p rzed  w yb ora m i. Z dan iem  w ięk 
sz o śc i dzien n ik ów , p rzysz ły  rząd 
będzie p os ia d a ! ch a ra k te r  p rze j
ś c io w y .

W e d łu g  „L e  P e tit  P a r is ien " w 
k o la ch  p o lity czn y ch  ro zp a try w a 
n o  m o ż liw o ść  u tw orzen ia  rząd u  
ra d y k a ln ego . G dyby  za m iar ten 
spotkał się z du żem i tru d n o śc ia 
m i, p rezy d en t L ebru n  p o w ie rzy ł
b y  p ra w d o p o d o b n ie  m is ję  u fo r 
m ow a n ia  n ow eg o  g ab in etu  je d 
n em u % p o lity k ów  le w ico w y ch , 
n ie  n a leżącem u  d o  s tro n n ictw a  
ra d y k a ln ego  G ab in et ten  m iałby  
n a  ce lu  przedew szy stkiem  prze 
p row a d zen ie  w yb orów .

„E ch o  de P a r is “  je s t  zdania , iż 
jed yn ym  m ożliw ym  n a stęp ca  La- 
v a la  m oże b y ć  ty lko sam L aval.

„P e t it  J o u rn a l"  uw aża, że na-

śrertm ego i um iarkow anego. k tó
re  będ zie  o d p ow ia d a ło  p rz e jś c io 
w em u ch a ra k terow i p rzyszłego  
rządu .

„ L ‘ O euvre“  p is ze : G dybyśm y
p os łu g iw a li s ię  ty lko log iką, d o 
p row a d ziłob y  to nas do rządu 
fro n tu  lu d ow ego .

„L e  P o p u la ire "  w yraża  zad o
w olen ie  z u stą p ien ia  L ava la  i o- 
b ie cu je  p o p a rc ie  w szelk iem u pzą- 
uow i radyk aln em u  jed n o litem u  i 
opartem u  na k o n ce n tra c ji, k tóry  
zapew ni w oln u sć  republikańską 
i pokuj.

U C IE C ZK A  O D  F R A N K  A

L O N D Y N , 23.1. (A T E )  U stą
p ien ie  gabinetu  L av a la  od b iło  się 
g łośn em  Pchem na g ie łd z ie  lon  
dj ń sk : ej i sp ow od ow ała  u cieczk ę

od fran k a . F u n d u sz  in te rw e n cy j
ny B anku A n g lji  u m ożliw ił n ie
d op u szczen ie  do zbyt w ie lk iego  
spadku kursu . W e d łu g  ,,N ew s 
C n ro n ic le “  w  c ią g u  w czo ra jsze g o  
dnia za ku p ion o  % fu ndu azu  ok oło  
400 m iijo n ó w  fra n k ów .

M ISJA S Ś R R A U T

P A R Y Ż . 23.1. (P A T ) .  S arrau t 
zg o d z ił s ię  w  zasad zie  p rzy ją ć  
m is ję  tw oi-zen ia n ow ego  g a b in e 
tu, lecz  za strzeg ł sob ie  osta te cz 
ną o d p ow ied ź  do czasu  od b ycia  
pew n ych  narad ze sw ym i p r z j ja -  
c ió łm i po lity czn ym i. W  rozm ow ie  
z dzienn ikarzam i S a rrau t o św ia d 
cz y ł ; „N ie  by łem  zbyt ak lonny do 
p rz y ję c ia  te j m is ji i w sk azyw a
łem  prezyd en tow i repub lik i ludzi, 
k tórzy  w y d a ją  się  b a rd z ie j ode 
mnie p ow o ła n i do sn e łn ien ia  te
ki za d a n ia ".

S p r a w y  g d a ń s k i e  w  G e n e w i e
P r z e m ó w i e n i e  m in . B e t k a  na R a d z i e  L ip !  R a r o t ió w

G E N E W A , 22. 1. (P A T ) .  R a d a  a d o ty czą cy ch  u zgod n ien ia  p raw o o św ia d cz y ł p rzed ew szystk iem  ja -

*■

L ig i N a rod ów  zeb ra ła  s ię  dz isia j 
o god z. 10 m. 30 ran o pod  p rze 
w od n ictw em  d e leg a ta  A u stra lii 
p. B ru ce .

W  d y sk u sji nad sp raw am i 
gdań sk iem i, p ierw szy  zabra ł g los 
ae leg a t W . B ry ta n ji, m in. Eden, 
k tóry , s tw ierd z iw szy , ie  obecn e  
p o łożen ie  p rzed staw ia  się ba rd zo  
pow ażn ie , w y ra z ił za d ow olen ie , 
iż zn a jd u ją ce  się  na porządku  
dzienn ym  sp raw y , n ie  d o tyczą  sto 
su n k ów  p o lsk o  -  gd an sk ich . M in. 
E den  u bolew a  jed n a k , że R uda 
m u si s ię  za jm ow a ć  sp ia w ą  n aru 
szen ia  p rzez  W oln e  M iasto  k on 
s ty tu c ji której gw arantk ą  je s t  
L ig a  N a rod ów . M . E den  w y ra z ił 
pewne p ow ą tp iew a n ie  co  do 'o -  
brej w oli Senatu w  spraw ie zasioso 
wania za leceń , przyjętych  jedno 
g ło śn ie  na osia tn icj sesji R ady,

W ł o s i  z a | ę l l  N e g e i i i

Brawurowy atak kawalerii włoskiej
S t r a t y  ra sa  D e s t y  w y r u s z ą  1G.CS5 lu d zi

Na fr o n c ie  p ó łn ocn y m  w ed łu g  
u rzęd ow y ch  w ia d om ośc i w łosk ich  
rozp oczę ła  się na odcin k u  T em - 
bien  o fe n sy w a  w łoska .

Z fro n tu  p o łu d n iow eg o  n ad esz
ły sz cze g ó ło w e  in fo rm a c je  o suk 
ces ie  w o jsk  w ło sk ich  osiągn iętym  
w dn iu  19 b. m W .ubiegłą  n ie 
dzie lę  w o jsk a  w łosk ie  za ję ły  N e- 
g e lli  w  p r o w in c ji  G alia  R oran a 
P rzeb ieg  te j operaę j? , w ed łu g  re- 
la cy j w łosk ich , fra n cu sk ich  i an 
g ie lsk ich  b r ł  n a s tę p u ją c y : kołum  
ny w łosk ie  p o d ą ża ją ce  z U a r - Sa 
ve lli, z łożon e  z u łan ów , d ragon ów  
i c zo łg ó w  zb liży ły  s ię  przed  w ie 
czorem  dn. 19 b. m , do N egelli. 
Z b liża ją cy ch  się  M ie ch ó w  p o w i

tano s iln ą  k on onadą. W ów ęząs 
je ź d źcy  w ło s cy  u d erzy li na m ia
sto od  fla n k ów , a czo łg i ru szyły  
do ataku fro n to w e g o .

W spóln ym  w ysiłk iem  złam ano 
op ór  A b isy ń czy k ó w  j w ieczóręm  
dn. 19 b. m. w o jsk a  w łosk ie  w kro 
czy ły  do N eg e lli. N a za ju trz  p rzy 
był do N ege lli gen. G razian i Lud 
n o lć  m ie js co w a  złoży ła  mu akt 
c zo ło b itn o śc i

W ed łu g  in fo rm a c y j a n g ie l
sk ich , dalszy p o ch ó d  w o jsk  gen. 
G razian i je s t  zw o ln io n y ; ras De- 
sta w y c o fa ł s ię  z O gaden u , ze 
w zg lęd ów  tak ty czn y ch , aby n ie 
n a ra ża ć  sw o ich  w o jsk  na ataki 
lo tn icze  na o tw a rte j p łaszczy ź-

W  lom bardzie m iejskim  na Ratuszu
Żelazo oceniano ’3ko złoto

S e n s a c y jn e  l e z n a n i a  Ś w ia d k ó w  o s k a r ż e n ia
W cz o ra j, w  d ru g im  dn iu  pro  

cesu  o  n ad u życia  w  lom bardzie  
m ie jsk im , zezn aw ali św iadkow ie 
osk a rżen ia .

P ie rw sze g o  dnia, ja k  ju ż  in 
fo rm ow a liśm y , po za ła tw ien iu  
szeregu  fo rm a ln o śc i, z łoży li w y 
ja śn ie n ia  osk arżen i. Spuśród n ich  
je d y n ie  b. sk arbn ik  lom bardu , W y 
h ew sk i, przy znał s ię  ze skru ch ą i 
z  p ła czem  do zd e fra u d ow a n ia  111 
ty s ię cy  zł., p rzyczem  nadu żyć 
m ia ł s ię  d o p u śc ić  w esp ó ł z u rzęd 
n ik iem  N ow otn iak iem , k tóry  po 
za aresztow a n iu  p o p e łn ił sam o
b ó js tw o .

Z arów n o  d y rek tor  C h odn ick i, 
ja k  i ta k sa tor  D ziu b iń sk i nie 
p rzy zn a ją  się do w in y  i tw aeidzą.

i o  n ic  w sp ó ln ego  z n adu życiam i 
nie m ają.

W czo ra j p rzesłu ch a n o  24-ch 
św iadk ów  oskarżen ia  z b. w ice 
prezydentem  m iasta , p. B orzęck im  
na czele. N a og ó ł św ia d k ow ie , pra 
co w n icy  lom bardu , potw ierd zili 
zarzu ty  w stosunku  do w szyst
kich osk a rżon y ch . J ed yn ie  cc do 
osk a rżon ego  dyr. C h od n ick iego , 
zeznania ich  w yp a d ły  pom j śln ie.

T ak sator  lom oardu , p. G abry- 
s iew icz  w  zezn an iu  sw o jem  podały  
że n ie jed n ok rotn ie  n apotyk a ło  się 
obrączk i żelazne, k tóre  Dyły p rzy j 
m ow ane przez taksatpra D ziu biń 
sk iego za z łote . P o  w yk ryc iu  nie
zg od n eg o  z trze czy w is to ś c ią  tak
sow an ia  fa n tó w  p rzez D ziu bm

skiego, d yr  C h od n ick i w ydał 
zarządzen ia  o d b ie ra ją ce  D ziu b iń 
skiem u p raw o szącow ą n ia  bar
d zie j w a rto śc io w y ch  przedm io
tów .

W  dniu  d z is ie jszy m -p rze s łu ch a 
ni zostan ą reszta  św iadk ów  osk a r
żen ia  i św ia d k ow ie  pow ołam  
przez obron ę, ora z  d w a j b ieg li. 
P rzem ów ien ia  stron  nastąpią  
p raw d op od ob n ie  ju tro .

nie. S tra ty  rasa  D esta , ja k  duiio- 
?zą ź ród ła  an g ie lsk ie , w y n os ić  ma 
ją  og ó łem  10.000 za b itych  i ra 
n ion ych  w  osta tn ich  w alk ach . Za 
ję c ie  N e g e lli p rzez W ło ch ó w  o d 
c ię ło  rasa  D esta  od  źród ła  zaopa 
trzen ia  pon iew a ż  je s t  to punkt 
w y jś c io w y  d rog i k ara w a n ow e j, i - 
d ą ce j do eK n yi. R as D esta ub. 
n ocy  po raz p ierw szy  od  czasu  o- 
sta tn ich  w alk  p o łą cz y ł s ię  te le fo 
n iczn ie  z A dd i3  - A bebą  i dał 
znać, że p rzen iós ł sw o ją  kw aterę 
głownią w  g óry , na D ołudnio - za
ch ód  od  A lla ta , skąd, ja k  ośw ia d 
czy ł, będ zie  mu ła tw ie j k ierow a ć 
op e ra c ja m i niż z p ła szczy zn y  O- 
gadenu.

O o p e ra c ja ch  lo tn iczy eh  u rzę 
dow e źród ła  w łosk ie  don oszą , że i 
za rów n o  na fr o n c ie  pó łn ocn y m , 
jak  po łu dn iow ym , czyn n e by ły  sa 
m oloty  w y w ia d ow cze  i bom ba rd u 
ją ce .

T I t \ N S p O R 'n  W O JS K  
. W Ł O S K IC H

P A R Y Ż , 23. 1. (P a T .) .  A g e n 
c ja  H avasa  d on osi z P o rt S a id u : 
W czo ra j p rzez P o rt Said p rzep ły 
nęły  z N ea p o lu  w k ierunku  M as- 
saua n astęp u ją ce  statki w ło sk ie : 
„L o m b a rd ia "  z 4 tys. żo łn ierzy ,

daw stw a W . M- z  k on sty tu cją , ko p rezyd en t W o ln e g o  M iasta , i w 
Rada L ig i otrzym ała  od  prezyd en  im ieniu  rządu  g d ań sk ieg o , u  rząd 
ta Senatu  zapew n ień lą , że rząd  ten n ie  m iał n ig d y  zam iaru  prze- 
gdańsk i podda re w iz ji sw o je  sta - c iw s ta w ia ć  się  sta tu tow i G dań- 
n ow isko o ile  zos ta łob y  stw ier- ska, k tóry  w yn ika  z obow ią zu ją - 
dzone, że k o n sty tu cja  gdań ska zo cy ch  trak tatów .
sta ła  n aru szon a  P rzy ję te  zob ow ią  
zania  zosta ły  je d n a k  ty lko czę 
śc io w o  w yk on an e. W  in n ych  w y 
padkach  Senat zd ecyd ow a ł nie wy 
itonyw ać za leceń  R ady.

N astęp n ie  p. M in ister  Spraw  
Z a g ra n iczn y ch  J ó z e f B eck  w y g ło 
sił p rzem ów ien ie  w  którem  prze- 
ńew szystk iem  p od k reślił że je s t  
p rzed staw icie lem  n iety lk o  pań 
stw a, b ę d ą ce g o  cz łon k iem  R ady  
L ig i, ale rów n ież  państw a, k tóre 
go żyw otn e  in teresy  w  G dańsku 
są za gw aran tow an e  przez  będ ące  
w  m ocy  traktaty .

—  P on iew a ż  W oln e  M iasto  o d 
dane zosta ło  p od  op iek ę  L ig i N a
rodów , p rzyp a d a  R adzie  L ig i o d 
p ow ied z ia ln ość  za za bezp ieczen ie  
n orm aln ego  statutu  W . M . Jest 
rzeczą  o czyw is tą , że rząd  p o is t i 
nie m oże p ozos ta w a ć  o b o ję tn ym  
w stosu nku  do ja k ich k o lw ie k  za
gadn ień , k tóreby  d o ty czy ły  w y 
k on yw an ia  p rzez  R adę je j  praw  i 
obow ią zk ów , w y n ik a ją cy ch  z gw.i 
r a n c ji L ig i N a rod ów .

—  Stw ierdzam  z n a jw ięk szem  
za d ow olen iem , k tóre d zie li sza 
now ny sp ra w ozd aw ca , że  R ada od  
p ew n ego czasu  n ie  by ia  p o w o ły 
w ana do w yk on yw an ia  sw e j g w a 
ra n c ji, o  ile  on a  d o tyczy  in tere  
sów  P o lsk i. M uszę sk orzy sta ć  z 
te j sp osobn ości, by w y ra z ić  za 
dow alen ie  m ego  rząd u  ze  sp o s o 
bu, w  ja k i stosu n k i cod zien n e , 
często  z łożon e, m iędzy  P o lsk ą  a 
W oln em  M iastem , są  regu low a n e  
na drodze  w sp ó łp ra cy  z Senatem  
gdań sk im  C h cia łb ym  m ięć  prze-- 
św ia d czen ie , żę Senat, zg od n ie  z
ośw ia d czen ia m i, u czym on em : 

p rzez je g o  p rezyd en ta  p rzed  R a 
dą, a  osta tn io  p rzed  p rzed sta w i
c ie lem  rządu  p o lsk ieg o , w  G dań
sku, da d ow ód  tak ie j sam ej d ob 
re j w o li w sw ych  stosu n k a ch  z 
L ig ą  N arodów ’ . R ada n ie m oże do 
p u śc ić , by g w a ra n c ja  L ig i N a ro 
dów  m og ia  u leg a ć  dy sk u sji, m in i
ster  B eck  p o w ie d z ia ł:

„W y d a je  m i się  jed n a k , że n a 
leży w zią ć  pod  u w a gę różn e  za sa 
d n icze  czyn n ik i n crm a lR ego  fu n k 
c jo n o w a n ia  W o ln e g o  M iasta  w  ra 
m ach  je g o  statutu . S tosow an ie  
g w a ra n c ji L ig i N a rod ów  m usi za 

„ )  ń ncipessa  M aria  z 2.800 żo ł- b e z p ijc z y ć  w yk on yw an ie  bez o- 
n ierzam i, „P o  lenzo ‘ i „B u tte 1-- gran iczpn  przez rząd p olsk i jego 
f ly  z ir .u terja łcm  w o jen n y m , za sad n iczy ch  p raw , za p ew n ić  S e 

ra? str tek szp ita ln y  „T e v e r e "  z „a to w i W oln eg o  M iasta  
250 osobam i p erson e lu  s a n ita r - ; sw ob od ę  w  dzia łan iu ,
nego.

pewną 
konieczną

TRAWIENIE REGllliJA zioła „CHCLIJ^NAifA" i  m e t o m
Nr. 1 -przy rozwolnieniu. Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zapaiciu

J a k  się znale z ł  k r z y ż
w  n o w e m  a u d y t o r i u m  U n i w e r s y t e t u ?

ny, od es ła ł ich  do k ierow n ik a  
b .u ra  rektora tu . W  b iu rze  dr. L i 
bera p o le c ił studentom  z łożyć  za 
ku p ion y  krzyż, aż do czasu  r o z 
strzyg n ięcia  sp raw y, na co  stu 
den ci nie zg o d z ili się .

P od cza s  pośw ięcen ia  n ow ego 
gm ach u  r.ie w is ia ł k rzyż w żad- 
nem  au d y tor ju m . S tu d en ci zw ró  
ciii się raz je szcze  do rektora  
P .ea k ow sk .eg o , z żądan iem  u 
u w zg lęd n ien ia  postu latu  polek .e j 
m łodzieży  u n iw e rsy te ck ie j. Zo 
sta li od es łan i do k om is ji a r ty 
styczn e j u n iw ersytetu , ktpra u 
znała , że „k rzy ż  zaku p ion y  przez 
m łodzież  n ie je s t  w stylu  au d ytor 
ju m . w ob ec  cze g o  n ie m oże ze 
w zg lędów  este ty czn y ch  tam  w i 
s ie ć "  J ed n ocześn ie  „kom isja  a i 
tystyczna proponuje rozpisanie 
konkursu na k rzyż b a rd zie j odpo 
w ła d a ją cy  charakterow i wnę 
trza".

W  ńo w ow y  bu dow an ym  gm a
chu  d la  W j działu  P raw a  U niw er 
sy te iu  w a rsza w sk ieg o  u w zg lęd 
niono* w szystk ie  w ym ogi h ig jen y  
i pracy , zapom n ian o je d n a k  o u- 
m ieszczen iu  k rzyży  na śc ia n a ch  
au d y tor ju m  .P rzed  p o św ię ce 
niem  n ow eg o  gm achu  d e leg a c ja  
studentów  p ie rw sze g o  reku  p r a 
wa udała  się  do rektora  umw er- 
sytetu , w y ra ża ją c  prośbę, by  iuż 
p od czas  u ro czy sto śc i u m ieszczo 
no na śc ia n ie  krzyż, zaku pion y  
przez m łodzież . Rekt ir o św ia d 
czy ł jed n a k , że n ie m oże u w zg lęd  
rnc p ostu la tów  m łodzieży , bez za 
s ią g n ię c ia  o p in ji ąenątu, i p o le 
c ił z g ło s ić  się  d e le g a c ji w p iątek  
do in ten den ta  u niw ersytetu .

In ten d en t p o le c ił delegatom  
p rz y jś ć  po od p ow ied ź  w sobotę , 
a gdy n adszedł dzień  w yzn aczę

P R O W A D Ź 4 C  S Z K O Ł Y  —  P O L  
S K A  M A C IE R Z  S Z K O L N A  U- 
T R W A L A  P O L SK O ŚĆ  N A  K R E  

SA C H . *

ł
S tu d en ci, s tra ciw szy  n adzie ję , 

aby ich  staran ia  o zaw ieszen ie  
krzyża w  au d y tor ju m  m ogły  być 
szybko u w zg lęd n ion e , zaw iesili 
w czo ra j sami krzyż w  w ie lk ie j 
au li (a u d itoriu m  ira x im u m ).

S e n s a c y jn a  s p r a w a  w  Ł u c k u
0 zaniscn na wo>. Jeżewskiego

O s k a r ż o n y  K u c  s k a z a n y  n a  9 l a t  w ^ z i e n i a
ŁUCK. 22.1 (P A T .). W dniu

d zis ie jszy m  przed  Sądem  O krągo 
wym w  Lucku  od b y ła  się rozp ra 
wa p rzeciw k o  A lek sa n d row i K u 
low i, osk arżon em u  z art. 97 i 93 
kk. o  n a leżen ie  do O. U. N- oraz 
o d z ia ła ln o śćć  w y w rotow ą . O- 
sk arżon y  K u c, ja k  w yn ika  z Zez-’ 
nań, zb ada n ych  w toku  śledztw a 
w ch arak terze  św ia d k ów  Iw ana 
M alu cy  i B oh dana P id h a jn eg o , 
osk arżon ych  w  p ro ce s ie  o zabój- 
stwm m in. F ie ra ck ie g c  —  m iał 
d ok on ać w  L ucku  zam achu na

w o jew od ę  w o ły ń sk ieg o  Henią ka 
Józew sk iego .

T ryb u n a łow i p rze w o d n iczy ł w i
ceprezes Sądu O k ręgow ego  Z a 
krzew sk i, o sk a rża ł w icep rok u ra 
tor  B oryczk o . O sk arżon ego  b ron ił 
adw ek at S te fa n  S zu ch ew yc*  ze 
L w ow a.

Po za k oń czen iu  p rzp w oću , Sąd 
o g ło s ił  w-yrok, m ocą  którpgo osk. 
K u c zosta ł skazan y  na 9 la t w ię 
zien ia  z p ozbaw ien iem  p ra w  oby  
w atelsk icń  na lat 10 N a p o d sta 
w ie am n estji sad z ła god z ił oskar
żonem u karę do 6 lat w ięz ien ia .

1 d la  d o b re g o  za rzą d zan ia  sp ra w a 
m i p u b lirzn em i, o ra z  ch ro n ić  
słuszr.8 in teresy  i pi iw ?  lu d n ości 
gd a ń sk ie j, za gw aran tow an e  przez 
K on sty tu cję .

Rząd m ój będzie w sp ó łd z ia ła ł e- 
fok ty w n ie  i sk u teczn ie  z innym i 
człon kam i R ady, by zn a leźć  roz 
w iązan ie  o b e cn y ch  tru d n ości, ce 
lem  zh arm on izow an ia  ty ch  ró ż 
n orod n ych  czyn n ik ów  w ram ach  
statutu  W oln eg o  M ia sta " .

Skoiei zabra ł g łos  p rezyd en t Se 
natu  g d a ń sk ieg o  p G reiser, który

Gq ao sp raw y n iew yk on yw a
nia p ew n ych  za leceń  R ad y  L ig i, 
p rezyd en t senatu  p odk reśla , że 
n ie m oże byc  m ow y  o z łe j w o li ze 
stron y  senatu . Z 0 -ciu  za leceń  
Radcf,- cz tery  zosta ły  w ykonane, 
dw a zaś p o zo sta ją  w  zaw ieszen iu  
ze w zg lędu  na odm ien n e ę p in je  
p raw n ik ów . N a jw yższy  sąd gdaii 
ski u znał w  sp ra w ie  dw u ja le -  
ceń , o k tórych  je s t  m ow ą, że de
krety , w ydan e przez- sen at, by ły  
zgodn e z kon-stytueją. Z ach od z i 
w ięc  różn ica  zdań p om iędzy  pra 
nikann, w yzn aczon ym i przez L i
gę N a rod ów , ą n a jw yższym  tr y 
bun ałem  gdań sk im , k tórego  op in  
ja  je s t  p od staw ą  ju ry d y cz n ą  w ol 
n ego  M iasta . P rzed  12 Jaty 
G dańsk był beczką  p roch u . T e  
stron n ictw a , k tóre  d a ją  d z is ia j 
R adzie  sn osob n ość  za jm ow an ia  
sie  sp raw am i gdań sk iem i, zaw sze 
d od a w a ły  p roch u  do te j beczk i. 
S tron n ictw o  n arod ow o - s o c ja l i 
styczn e  d op iero  op rpżn iłq  beczkę 
proch u , p rzy czy n ia ją c  się  w ten 
sp osób  do re a liz a c ji p ok o ju  w 
E u rop ie . P rzy  te j sp o so o n o se i pre 
zyd en t Senatu dzięku ję  p. m ię. 
B eck ow i za stw ierd zen ie  fak tu  
n o rm a liza c ji stosu n k ów  polsk o  - 
gd ań sk ich . P . G reisep  w y ra z ił 
w reszpie  g o to w o ść  Senatu  do 
w sp ó łp ra cy  z R adą, celem  u b e z 
p ieczen ia  pok oju .

O statn i p rzem aw ia ł sp ra w oz
daw ca p. E den , k tóry  n rzy ją ł 
do w iad om ości o św .a d cze n ie  w y
sok iego  k om isarza  co do m oż li
w ośc i p orozu m ien ia . W  sp ra w ie  
przem ów ien ia  p rze w o d n iczą ce g o  
Senatu m in. E den  pod k reślił, żę  
teza o ró żn icy  zdań  m iędzy  praw  
nikam i je s t  n ie  do u trzym an ia  
w obec  teg o , c o  s ię  z n a jd u je  w  r a 
p orc ie , p rzed łożon ym  R adzie , L i
tera u raw a n ie  je s t  z  k on ieczno 
cc i sprzeczn a z  du ch em  praw a. 
W każdym  razie  je s t  n ied opu sz  
cza ln e , aby  p o ło że n ie  ro zw ija ło
aię w Z atych cw iw  uyni kierunku.

Z p rzeb iegu  d z is ie jsze j dysku 
s ji o d n o s iło  się  w ra zen ję , i e  n a 
stąp iło  pew ne odprężem e, Z je d 
nej stron y  za zn a czy ło  s ię  d ąże
nie do utrzym ania w peln i a u tory  
tetu  L ig i N a rod ow  i p.raw, w yn i
k a ją cych  z trak tatów , a z d ru g ;e j 
stron y  przem ów ien ie  pręz\den ta  
Senatu  p G re isera  w ykazało , że 
Senat W o ln e g o  iM asta  ch ce  u n i
knąć za ostrzen ia  pq iożen ia .

Z w r ó c ić  n ą leży  rów n ież  u w agę, 
że zarpw n o sp ra w ozd aw ca  p. t  - 
den, ja k  i p rezyd en t Senatu , p- 
raz szereg  in n y ch  m ów ców - p o d 
k reś la li w sw o ich  p rzem ów ien ia ch  
d obre  stosu nk i, p a n u ją ce  p om ię
dzy W oln em  M iastem  a P olsk ą .

Ê a Samku
P. P rezyd en t R. P . p rzy ją ł w 

dn iu  d z is ie jszy m  p odsek retarza  
stanu  w M in isterstw ie  W yznali 
R e lig ijn y ch  j O św iecen ia  P u h licz  
nego p B łeszy ń sk iego .

T i a g e a a  m a t u r z y s t k i
0 s * a r 2  ła  s ie b ie  o  k r a d z i e ż  z  y ł o d u

W IL N O , 23. 1. (T e l. w ł .) .  —  
N iezw ykłą  tra g e d ję  przeżj ła m a
tu rzystka  R eg in a  la iik ow ssa , 
k tóra  p rzyb yw szy  w ce lu  poszuki
w an ia  posady  z N ow ogród k a  do 
W ilna , znalazła  się  bez środków  
do życia . Gdy p ew n eg o  razu 
opu szcza ła  g ab in et je d n e g o  z

G z iś  S ejm
N a porządku  dzienn ym  ju ir z e j 

szego p os ied zen ia  Sejm u  je s t  k il
ka ustaw  r a ty fik a cy jn y ch  umo 
w y z państw am i za gran iczp em i 
p ;erw sze  czytan ie  rządow ych  
p ro jek tów  o p ia g m a ty ce  służbo 
w ej i o  u posażeniu  u rzędn ików  
sam orząd ow ych , dw ie  ustawy 
d rob n ie jszo  i w y b ó r  proąydjun . 
sądu m arsza łk ow sk iego .

p rzem y słow ców , gdzie  n apróżn o 
p ro s iła  o p osadę skradła  w p o cze 
kalni w ą rto śc io w y  obraz, k tóry  
n astępn ie  sp ien ięży ła  i za uzyska
ną stąd sum ę ży ła  przez d łu ższy  
czas. Kiedy g otów k a  w yczerp a ła  
ąię, Jank ow sk a zg łos iła  się  do 
p o lic ji  i p op rosiła , by ją  a resz to 
w an o ja k o  z łod zie jk ę

O becn ie  Ja n a ow sk a  stanęła 
przed  Sądem  G rodzkim , przyznała  
się  do wTiny i ośw iadczy  ła, że istot 
n ie p op e łn iła  k radzież, g d yż  była  
głodn a, przyrzek ała , że n ie bę
dzie j‘ uż k raść i p rosiła , aby w y
m ierzyć  je j  su row ą  karę. Sąd 
skazał ją  na sześć  m iesięcy  
aresztu  z zaw ieszen iem  k ary  na 
trzy  lata.

O p u szcza ją c  sa lę  sądow ą Jan 
kow ska o św ia d czy ła , iż nie w ie, 
cc m a ż sobą  p oczą ć .

> & a r s z a t t S K i  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w  d n iu  **3 s t y c z n i a

G I E Ł D A  Z B O Ż O W ADewizy: Belg ja 89.CO: liolaadja
360.30: aopenhage 117.25; Londyn 
26.27; Nowy Jor™ 6.29; Pa^yz 35.00; 
Prag a 21.96; Szwajcarja 172.50; 
Stoknolm 135-45; Berlin 213.45.

ODroty devvizam' nieco większe niż 
średnie, tendencja niejednolita. Ban
knoty dolarowe w obrotacn prywat
nych 5.27%; rubel złoty' 4.8i; óaiar 
złoty 9.07; grem czystego złota 
5.9244; marki mem. 132.2o; fumy 
ang. 26.27.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 63.00 (500 aol.J 63.25 
(w proc.); 4 prui:. państw poz. prem 
,iowa uolarowa 52.85; 5 proc. kon 
wersyjna 60.00; 6 proc. poż. dolaro
wa 76.75 (w proc.) i 8 proc. L. Z. 
Banku ,gosp. kpąj. 94.00 Iw proc j; 
8 proc. oblig Banau gosp. kraj 94.0u 
vW proc.); 7 proc. L, Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 pioc. oblig. Banku
gosp. kraj. 83.25; 8 proc. B. Z. Ban
ku rolnego 94.uo, 7 proc. B. Z Ban
ku roln. 83.25; 4 5 proc. B. Z ziem
skie 47.00; 5 proc. L. Z. Warszawy 

1933 r.) 55.00; 6 proc. oblig. m 
Warszawy 6 em. 6i 50; 8 i a em' 
58.00.

Akcje Rank Polski 96.25, Stara
chowice 32.00.

Dia pożyczek państwowych ten 
dencja przewa*me słabsza, zwłasz
cza dla dolarowych, dla listów za
stawnych okolwiek słabsza, dl? 
akcyj tei słabsza. Pożyczki dolar, w 
obr Uch prvwatnych 8 proc. poż. z 
r. 1925 (iJillonowska) 93.50 (w pr.); 
7 proc. poz. śląsna 70.50 (w proc.); 
3 proc. poż. budowlana prem. 28.00.

Notowano za 100 klg.: pszenica je
dnolita 20 — 20.60, zbierana 19.50 .—, 
20, zyto I-szy zt. 12.25 — 12.50, IDgi 
stand, bez obrotów;, owies I-szy st. 
13.75 — 14, owies I-A stand. 14 — 
14.25, ow ies II gi st. 13.25 — 13.50, 
jęczmień hrowarny 15.25—16, gat. II 
14 -  14.60, gat. IU-ci 13.76 — ’ 4, 
gatunek Iv-ty 13.50 — 13.75, grocn 
polny 1 j  — 20, Yictoria 31 — 33, 
wyka 19.50—20.50, peluszka 21 50—
22.50, seradela podwójnie czyszczona
21.50 — 22.50, łubin niebieski 8.25—
8.50, żół y 9.75 — 10.25, r~epak zinio 
Wy 12.50 — 43.50, rzepik zimowy 
41. ,0 — 42.50, rzepak letni 41.50 — 
42.5u, rzepik letni 42—43, siemię lnia 
ne 32.50 — 33.60 koniczyna czćrw i- 
na surowa bez grubej kaniailki 106— 
110, tiez kanianki o czystości 97 pro
cent 13u — 14(1, biata surową CO — 
70, ber kanianki o czystości 97 pro
cent 80 — 90, mak jriebiski 67 — 
69, mąka pszenna gatunek I-A 32— 
34, gai. I-B 30—33, gat. I-C 29--30, 
ftat. I-O 28 -29, gat. T-E g-J — 28, 
n-A  26 — 27, gat. 1I-B 24- -26, II-D 
23-24, gat. I IP  22—23, ga£ II-G 
31 — 22, mąk? żytnia „wyciągowa" 
70.50- 21 uO, gat. I-szy do 45 proc. 
20.o0- 21.50, gat. I-gzy do 55 proc. 
20 — 2t, gat. i-szy c:o 65 proc 19.75 
—20, p-at. II-gi 15 50—16.50, razo
wa 15.75 — 16.25, otręby pszenne 
grube 11 — 11.50, średnie 10—10.50, 
m:ąlkje 10—10.56, żytnie 9—9.50 , ku 
rtiv lniane 15.50—16. r?epakovvp
13.50 — 14, śruta sojowa 22.50—23
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Eslea zafśe z żydami
w  p o w .  O p o c z y ń s k i m  i N a w e m  M i e ś c i e

W  dniu 29 lis top a d a  ub. r. P o l
aka A je n c ja  T e le g ra fic z n a  o g ło 
siła  u rzęd ow y  k om u n ikat o  krw a 
w y ch  aa jśc ia ch  w  pow . o p o czy ń 
sk im  w o je w . k ie leck ieg o . Z a jś c ia  
to  na tle an tyżyaow sk iem  z d a rz j-  
iy  się w  m iasteczku  O drzyw ół i 
we w si Oasa. W  w j raku tych  
z a jś ć  zosta li za b ic i o d  sa lw y  p o li
c y jn e j w ło śc ia n ie  ś. p . :  O n u fry  
D ziuba, Jan  W ik torow i oz, M arcc- 
l i  J a g ie lsk i i P io tr  Szym ański, 
B liższych  sz cze g ó łó w  ty ch  za jść  
p rasa  m e  poda ła  ani z końcem  
Uatopada, ani w  p ierw sze j poło
w ie  gru d n ia  ub. r.

R ow n  icześn  Le w sa sied m m  p o- 
w ierie raw sko-m i.zow ieek im , w 
N ow em  M ieście , w yb u ch ły  za jśc ia  
an tyżyd ow sk ie , poczem  n astąp iły  
a resz tow an ia  cz łon k ów  S tro n n ic 
tw *  N a rod ow t go, sp ośród  k tórych  
'dra Stankiłnw a G utk iew icza , le 
karza. z N ow ego  M iasta, w yw ie 
zion o  naw et do B erpzy  K artu 
sk ie j, akąt’ w n iedzie lę , 19 b. m., 
_©#tał on  od staw ion y  pod  esk ortą  
d w óch  p o lic ja n tó w  d o  w ięz ien ia  
w  R a w ie  M a a iw ie ck ie j, gdzie  ma 
b y ć  p rzes łu ch a n y  p rzez  sęd ziego  
śledczego , Z a zn a czy ć  tu n ależy , że 
żon ie  an i rod zin ie  dra D utk iew i
cza n ie  p ozw o lon o  na w idzen ie  się 
z  mm ani na d ostarczen ie  żyw n o
ści.
‘  Jak  p o d a je  „WaTSZ. D ziennik  

N a rod ow y ", w  ub. Środę 16 b. m. 
zosta li zw o ln ien i po b lisk o  dw u- 
m ies ’ęczn ym  p o b y c ie  w  areszcie

Inwestycje rządow e
w  roku 1326

W, p rezyd ju m  R a dy  M in istrów  
poa piTzewoanictw em  p, w icem m . 
L e ch n ick ieg o  odb y ła  się  w czora j 
n arad a  nad u sta len iem  planu  in 
w e sty cy jn e g o  na rok 193G. W j - 
dane będą  zarządzen ia , zm ierza 
ją ce  do u ru eh ow iem a  ro b o t  z p o 
czątkiem  ro zp o cz ę c ia  się sezonu 
bu dow la n ego-

Taiemn.cze aresztowanie
w Łodzi

Ł Ć D Ź , 23.1. (P A T ) .  W dniu  21 
s ty czn ia  w  godzin am i w ie cz o ro 
w ych , p a tro l p o licy jn y  zatrzym ał 
u  ul. S ienkit-w ieza pach. j  rżanego 
osobn ika , przy k tórym  zn a lez iono  
paczkę za w ie ra ją cą  m a ter ja iy  
w yb u ch ow e. W  trak cie  u cieczk i 
śc ig a n y  p o rzu c ił n ad to  rew olw er, 
p rzyg otow a n y  d o  strza łu . N a zw i
sko za trzym an ego, ze w zględu  na 
d ob ro  to czą ce g o  s ię  ś ledztw a, 
trzym ane je s t  w  ta jem n icy

śledczym  w  R adom iu  ro ln icy  z 
pow . opoczyń sk iego ', cz łon k ow ie  
S tron n ictw a  N a rod ow eg o , pp . A n 
toni G ru szeck i, J ó z e f  C hrobak  i 
W rzosek , w szy scy  ze w si O ssy, o- 
raz kpt. Żak z B ru dzew ie . W  spra
w ie o za ję c ia  w  N ow em  M ieście  
ś ledztw o  p row a d zą  w ładze Sądu 
O k ręgow ego  w P io trk ow ie  T ry b u 
nalskim , k tóre  w ub. sobotę , 15 
b. m ., zw oln iły  z w ięzien ia  ś led 
czego  cz łon k ów  zarządu  Str. N ar. 
w N ow em  M ieście , pp. prezesa 
F ran ciszk a  S trza łk ow sk iego , w i
cep rezesa  P io tra  D ąbrow sk iego , 
F ran ciszk a  S w ierczyń sk iego , J o 
ze fa  Jarosa , S tan isław a G łuszlue- 
w icoa , k tórzy  p rzebyw ali w  w ię 
zien iu  w  P io trk o w i*  T ryb , od dn. 
28 listopa da  1933 r.

W ypadk i op oczyń sk ie  zostaną 
g ru n tow n ie  ośw ie tlon e  na rozp ra 
w ach  sąd ow ych , z k tórych  p ie rw 
szą w yzn aczy ł ju ż  Sąd G rodzki w  
O p oczn ie  na pon iedzia łek , 27 b.m., 
p rzeciw k o kilku ch łop om  z pow . 
op oczyń sk iego , m. in. K lacie  i 
u a p y s io w i, osk arżon ym  o to, żć  
pod  O drzyw ołem  zatrzym ali ja k ie 
goś  Żyda, k tórego  zam knęli w  je 
go w lasn em  m ieszkaniu .

W  zw iązku  z pow yższem i in fo r 
m acjam i n a leży  p od k reślić , że ak
c ja  sp o lszczen ia  życia  g osp od a r  
czego w  pow . opoczyń sk im  w y d a 
je  św ietn e  o w o c e ; w  ostatn ich  
ty g od n iach  p ow sta ły  n ow e skle
py p o lsk ie  w  O drzyw ole , D rzew i
cy, O poczn ie , P rzy3 u ch e j, Ż arn o
w ie ora z  w  w ielu  w sia ch .

P r z e g l ą d  prasy
D O K O Ł A  P O L IC JI

O m a w ia ją c  dysk u sję  w se jm o
w ej k om is ji b u d żetow ej nad na- 
sz tm i stosunkam i w ew n ętrzn em i, 
„I . K . C .“  zw ra ca  u w agę na w y 
bitn e p og o rsze n ie  s ię  stosu nk ów  
bezp ieczeń stw a , szczeg ó ln ie  p od 
k reś la ją c  fakt m a sow ego  prze
ch ow yw a n ia  przez lu d n ość  n iele
ga ln e j b ron i p a ln e j.

Ludność z coraz większym rie- 
ookojem —  czytan y  —  stwierdza 
wzrost przestępczości i coraz czę
ściej słyszy się o organizowaniu o- 
chotniczych straży bezp;eczeństwa. 
Zaledwie przed dwoma dniami zano
towaliśmy bardzo namiaru,y fakt. 
Oto mieszkańcy Żoliborza uchwalili 
zorganizowanie podobnej straży. Je
żeli więc togo rodzaju straż muszą 
organizować mieszkańcy jednej z 
dzielnie stolicy, to jakżeż m ogą się 
przedstawiać stosunki bezpieczeń

stwa, gdzieś w odleglejszych częć 
ciach kraje ? "
Środek  za ra dczy  w idzi „ I .  K . C .“  

w zw iększen iu  ilo ś c i p o lic j i  i o d 
ciążen iu  je j  od  różn y ch  czyn n ości 
o  ch a ra k terze  b iu rok ra ty czn o  -a d 
m in istracy jn ym , aby m ogła  w ię 
ce j s ił  od d a ć  w alce  z p rzestęp 
stw em .

G ębie , u jm u je  ten że problem  
„C za s " , k tóry  d o c ie k a ją c  p rzy 
czyn  o b e cn e g o  stanu  m eczy  zau
w aża, że o  ile  w zros t k radzieży  i 
rozbojów  n a leży  p o licz y ć  na karb 
kryzysu  i w yw oła n e j nim  o g ó ln e j 
nędzy, to  is tn ie je  także inna ka- 
te g o r ja  w zm ożon ej p rzęstęn czoś- 
śc j, k tóra  sp raw iła , ż t  w  czasie  
osta tn ich  czterech  m iesięcy

„policja  użyła breni w 102 wypad
kach, pm yczem zabito 46 osób i zra-

Osfira kffyiyka śledczego
Sprawiedliwsi! w dzw aeycb batach

RIlichałfDwskl o Ukraińcach
Sejm owra k on n s ja  bu ażetow a  o- 

m aw iała  w czo ra j bu dżet M in ister 
stw a S p ra w ied liw ośc i. R e feren t 
pos, Hioda, ro zp o czą ł od u sta w o
daw stw a, w sp om in a ją c  m. im , że 
M in isterstw o S p ra w ied liw ośc i o- 
p ra co w u je  p ro je k t praw a p raso 
w ego  oraz u staw y dzien n ik ar
sk iej.

S K U T K I l ST  AM 
O D D Ł U Ż E N IO W Y C H .

Silne za strzeżen ia  w yw oła ły  u- 
staw y odd łużen iow e, k tóre m iały  
u zd row ić  ży cie  g osp od a rcze  i przy  
czyn ić się  d o  rów n o  w agi budżetu . 
Cel —  n iety lk o  n ie zosta ł o s ią g 
nięty, le cz  u staw odaw stw o oddlu  
żeniov.'e kom pletn ie  p od k opa ło  za
u fan ie  ao osób, o b ję ty ch  term prze 
pisam i, —  roln ika, czy  tez w ła ś c i
c ie la  n ieru ch om ości m ie jsk ie j, od 
k tórych  u su n ęło  w p raw d zie  na 
p rzeciąg  śc iś le  ok reś lon ego  cza
su, g ro żą ce  im  eg zek u cje  ze stro 
ny w ie rzy c ie la  p ryw atn ego , a le w  
n iczem  nie po lep szy ło  je g o  sy tu a 
c ji o g ó ln e j. Całe u staw odaw stw o 
odd łu żen iow a  p ow in n o szybko u- 
lec n o w e liza c ji w k ierunku od d łu 
żenia w arsztatów , a nie osób .

W  zakresie w yn yaru  sp ra w ied li 
w ości, p rak tyk a w ykazała , że są 
dy i u rzędy  prok u ratorsk ie  d op ie 
ro w ów czas  m ogą  p o d o ła ć  zadaniu  
gdy  liczb a  n ieobsad zon ych  etatów  
nie p rzek roczy  3 p rocen t Dla o- 
becn ego  budżetu  p rzy ję to  w y ją t
kow o ilo ść  n ieobsad zon ych  etutów  
w wry sok ośc i 8 p rocen t. N astąpi 
jed nak  da lsze  obni,:enie ilo śc i ob 
sadzon ych  etatów . Z takim  sta 
nem rzeczy  trzeba  w a lczy ć  z ca la  
o ta u ow czoscią . Sędzia  pow in ien  

> o y ć  też tak sytu ow an y, aby  m óg ł 
| p racow a ć bez trosk i o  u trzym a
nie sieb ie  i sw o je j rodzin y .

P R A K T Y K I Ś L E D Z T W A .

R eferen t p oru sza  rów n ież sp ra 
wę sędziów  ś led czych  d la  spraw  
sz czeg ó ln e j w agi, k tórych  kom pe
te n c je  są p op rostu  n ie o g ra n iczo 
ne. N a by le jak i donos, często  w y 
ch od zą cy  z pobu dek  czy s to  osob i
stych , w dra ża  się w ie lk ie  śledz
tw o, pa k u je  s ię  Jo w ę ż u  nia lu a z1, 
dotąd n iep osz lak ow an ych , p rze 
prow adzą  się doch odzen ia  za po
m ocą b ieg ły ch , k osztu ją cych  skarb 
państw a dziesiątk i t; s ię cy  z ło 
tych , ab y  p óźn ie j sprawę, u m orzyć 
spow odu  braku p od sta w  k arn ych . 
W proś* n iebyw ały rozm ia r  os iąg a  
ter środek  za p ob ieg aw czy  aresztu 
śled czego . D oszło  do tego, że w  
P olsce wniesiono u staw ę o  od szk o
dow an iu  za n iew inn ie  od b y ty  a- 
reszt śledczy, tak, że obyv  atel n ie 
ma żadnej m ożn ości otrzy m ać od 
szkodow anie za krzyw da, które

mu w ten sp osób  w yrząd zon o.
N iem n ie j w ażnym  orga n em  spra 

wuedliw ości są o rga n y  e g ze k u cy j
ne. B ezsk uteczne egzek u c je  są na 
porządku dziennym , a zd a rza ją  się 
takie dz iw olą g i, ja k  za jm ow an ie  
przez k om orn ika  zu p ełn ie  drub- 
nych  p rzed m iotów , np. kałam arza.

P rzech od zą c  do sp ra w  w ięzien - 
ir c tw a , re fe re n t p od a je  szereg  dat 
stalą styczn ych . O góln a  p o je m 
n ość 339 w ięzień  w yn osiła  1 g ru 
dn ia  1935 r. 39 028, za ludn ien ie  
zaś w ięz ień  w  tym  dniu  59.5G0. 
K oszt ząopai rżenia w ięźn ia , w e
dle norm y, w yn osi 91,10 zł., czy li 
że p rzy  za ludn ien iu  59.560 w ięź- 

jn iów  należałoby w ydatk ow ać kw o 
tę ok o ło  5,5 m iljo r a  zł. P on iew aż 
zaś ob ecn y  bu dżet p rzyzn a je  na 
ten eel k red yt w  w ysok ości 
1.200.000, to naw et p rzy  u w zg lęd 
n ion a ! obn iżania  się liczb y  w ięź 
n iów  w skutek  am nestji, tru dn o  bę 

idzif zaspok oić  rzeczyw iste  p otrze  
I bp i je s t  obaw a, ie  stan san itarn y  
w ięzień  będ zie  się p ogarsza ł. ’

S Z K O D N IC T W O
W  W IĘ ZIE N IU .

V dyskusj i, k tóra  tym  razem  
była  krótka, p rzem aw ia ł m, in. 
pos. Jah od a  - Ż ółtow sk i, k tóry  u- 
w aża, że p ra ca  w ięźn iów  w  w a r 
sztatach  rzem ieśln iczych  stanow i 
n k lo ja ln ą  k on k u ren cję  dia rynku 
pryw atn ego . W ytw arza  się  para
doks, iż  w ięz ień  skazany za to, że 
szkodził sp o łeczeń stw u , w  w ięz ie 
niu szkodzi m u d a le j, a le .iuż bez
karnie. D zia ły  pracy w  w ięzie 
n iach  od b ie ra ją  w olnem u ryn k o
wi od b iorców , jak iem i są w szy st
kie in sty tu c je  państw ow e, a w a r 
sztaty  w ięzienne traktow ane si 

ija k o  źród ło  d och od ów , b iorą  u- 
dzia ł w  w ystaw a ch , m a ją  katalogi 
sw ych  w y ro b ó w  i t. d W  kon sek 
w en c ji w p ły w a ją  na zw iększenie
CESDKBKmsn

bezrob ocia  i ro zg o ry cze n ie  w s fe 
rach  rzem ieś ln iczych . W ob ec  te 
go m ów ca  w ysu w a postu la t o g ra 
n iczen ia  p ra cy  w  w arszta ta ch  wię 
zi m n ych  do p otrzeb  w ła sn y ch  w ię  
zw n m ctw a  i sp row ad zen ie  je j  do 
m ary  ręczn e j, a m e  m eeh an icz- 
le j.

P ose ł C elew icz  dom agał się, 
aby  sęd ziow ie  na te ry to r ja cb  m ie
szanych  pod  w zględem  n arod ow o
ściow ym , n au czy li s ię  po u k ra iń 
sku, aby sęd ziów  ukra ińsk ich  d o 
pu szczan o na stan ow isk a  k ierow 
ników  są dów  grodzk ich  i oicręgo- 
w ych , d o  Sądu N a jw yższeg o  i 
T ryb u n a łu  A d m in istra cy jn e g o  i 
uskarżał s ię  na rzekom e p ok rzyw 
dzen ie  sęd z ió w , i n o ta r ju szów  U- 
k ra iń ców

EC H O  P R O  CESI O U N .

N a w iązu ją c  do osta tn ieg o  p ro ce  
su i za strze g a ją c  się, że gru pa , do 
k tóre j należy, za ję ła  ja sn e  stan o
w isko w obec  n ie lega ln e j dzia ła ln o  
ści O U N , w yraża  pog ląd , że w  pro 
ceaach  p o lity czn y ch  w ysok ie  ka
ry o s ią g a ją  n ieraz skutek przeciw  
ny od zam ierzon ego  i że ten  w y 
soki w ym iar  należa łoby  obn iżyć. 
W yrok 1 w  p ro ce sa ch  p o lity czn ych , 
m ają p o lity czn e  skutki. O p in ja  
ukraińska by ła  ra cze j w ro g a  d z ia 
ła ln ości OUN, ale po p roces ie  
znow u p rzych y ln ie  zaczęła  spo
g lą d a ć  na. u k aran ych  podsąd- 
nych.

Po przem ów ien iach  p os łów  za 
bra ł g łos  M in ister S p ra w ied liw o
ści p. M ich a łow sk i. —  W ob ec  te
go —  m ów ił —  że bu dżet M in ister  
stw a S p ra w ied liw ośc i je s t  w yb it
n ie o szczęd n ośc iow y , w ątp ię , czy  
szereg is tn ie ją cy ch  n iedom agań  
będzie  m ożna szybko u su nąć. Tak, 
ja k  człow iek , k tóry  zm uszony je st 
do oszczęd n ośc i, m usi n iek iedy

T rze c i proces w y r z y s k i
E c h a  z a  lit  w y b o r c z y c h

B Y D G O SZ C Z , 2 3 1  (te l. w ł.) .  
Sąd O k ręg ow y  w  B y d g oszczy  roz-. 
pa tryw a ł je szcze  jed n ą  6praw ę z 
osk a rżen ia  p u b liczn eg o  w  sp raw ie 
z e jś ć  w y b orczy ch  w  p ow . w yrzy 
skim  N a ła w ie  osk arżon ych  za
sied li u k ry w a ją cy  się  d otych czas 
i zatrzym ani przez p o lic ję  w sku 
tek rozesła n ia  lis tów  g o ń czy ch : 
Edm und D om an i M arian  Cera- 
jew sk i oraz Jan W nuk, k tóry  rów -

J K ia in s c y  sociaJ-radykat!
p & t ę p - a f ó  ć z i a ł a S n o ś ć  O . U . N .

L W Ó W , 23.1. (P A T ) .  T y g o d 
n i*  „H rem a d sk ij U o lo s " , organ  
u k ra ińsk iej s o r ja l - ra d .k n ln e j 
p o r t jl . zam ieszcza  artykuł na te
m at p rocesu  o za b ó js tw o  m in P ie  
raek iego.

„H rom a d sk ij H o ło j "  wy stępuje 
p r z e c w  L .rrow n ietw u  OUN, w y- 
* o r2vstu ją eem u  n ied ośw ia d czon ą  
m łodz!eż dia sw ych  zb rodn iczych  
ee jów . P ism o stw ierdza  kom pro
m itac ję  tę j o rg a n iza c ji w y w roto 
w ej, u bolew a jed nak  nad la  m ło

dzieżą. k tóra  dała się  w cią gn ą ć 
do roboty  k on sp ira cy jn e j, " r z y -  
n osaącej n arodow i ukraińskiem u 
olb rzym ie  szkody. P ro ce s  w a r 
szaw ski uśw iadoniil ukraińskie
mu sp ołeczeń stw u  fak t, żp w łaś
c iw y ch  sp ra w ców  trag ęd jł m ło
dzieży n a leży  szukać w k ierow n ic  
zwie O U N  i U  w  tem  kiem w m ic- 
tw je  zn a jd u ją  g ję  lądgie od p ow ie 
dzia ln i za a k c ję  zb rodn icza  prze
ciw  w łasnem u n arodow i.

n ież u k ryw a ł się, lecz  do w ładz 
zg ło s ił się  dob row oln ie . W szyscy  
oskarżen i b v b  o b ran ie  udzia łu  w  
za jśc ia ch  p rze ciw w y b o rczy ch  w  
W ik torów k u  i L u ck ow ie .

W  w yniku p rze p ro w a d zo n e j 
rozp ra w y  sąd skazał D om ana i Ce- 
ra je w sk ie g o  p o  1 roku  w ięzien ia . 
W n uka zaś na p ółtora  roku w ię- 
zien ia

Krakowska Rada Adwokacka
w  a h r c n l e  s t o n s w l s k a  a d w o k a t ó w - ż y £ ó w

Ż.i dow ska \ gen cja  T e le g ra fic z 
na d on osi z K ra k o w a : W  zw iąz- 

z kom entarzam i praby dokołaku
r y s tą p ifń  an tysem ick ich  adw oka
tów  k ie leck ich  na w alnem  zebra 
niu l ib y  A d w ok a ck ie j w  K rako
wie z  dt la 23 listopa da  ub- r., 
dziekan k rak ow sk ie j R ady  A d w o 
kack iej dr. G abryelsk i, o g ło s ił o- 
b tc in o  pow ziętą  w  te j sp ra w ie  w 
sw oim  czasie  u ch w alę  R a d y  A d 
w ok ack ie j w  K ra k ow ie . U chw ala 
ta m. in stw ierdza , że w  ekręgu  
Izby  A dy ok ack ie j w  K rakow ie 
p rzy ję to  od  w ie lu  la t zasadę ró w 
ne! reprezentac.il obydw u  w yznań 
w  orga n a ch  sam orządu  atjwolca 
tury, b io rą c  za podstaw ę w y łą cz 
nie w zg lęd y  rzeczow e, u nię w y 
znan iow e, czy toż p o lity czn o ; że

B ada A dw ok ack a  u ch w ałą  z dn ia  
21 gru dn ia  1935 r. p o le c iła  rze cz 
n ikow i R&dy przep row a d zen ie  d o . 
chodzeń  p rze ciw  w szystk im  p/in 
nym  n aruszan ia  p ow ag i i sp ok o
ju  obrad  W a ln eg o  Z grom adzen ia , 
a zarazem  u ch w a liłą  za strzec się 
p rzeciw  m ieszaniu  się  n ieppe Ma
r y c h  czynn ików  do sp raw  -am o 
r?ądu , za gw aran tow an eg o  adw o
katurze usta\rn.

ch od z ić  w  dziu raw ych  bu tach , tak 
sam o i re so r t  S p ra w ied liw ośc i do 
czasu  nędzie m usiat ch o d z ić  w  Po] 
see w  dziu raw ych  bu tach  i może 
n ieraz p a lce  będą z n ich  w y ch o 
dzić.

W  od p ow ied z i na u w agi p osz 
czeg ó ln y ch  p os łów , m in ister 
znacza, że żą da ją  od  n iego  rzeczy  
n iem ożliw e j do  w ykon an ia , doty - 

jc zą ce j w yroków '. Jeden  z  postów  
*żądał w delkich i su row y ch  kar, p 
C elew icz  n atom iast, by  w płynąć 
na łagodzenie  w yrok ów . M in ister 
S p ra w ied liw ości n ie  m a n a jm n ie j 
szego w p ływ y  na w yrok i sąaów  i 
dlatesro życzen iom  tvm  nie m oże 
zą a ośću czy n ić .

Go się ty czy  sk arg  na k om orn i
ków  to  m ogę p an ów  zapew n ić, że 
gdy  do M in isterstw a  doch odz i 
w iadom ość o  ja k iem k olw iok  w y 
k roczen iu  i zos ta je  sp raw dzona , 
to  żaden w ypadek  n ie je s t  pozosta  
wj on y  bez su row e j reak cji.

U K R A IŃ C Y  \v S Ą D A C H .

U zn ać m uszę za n iesłu szn y  za
rzut p. C ejew icza , d o ty czą cy  rze
kom ego pok rzyw dzen ia  J sędziów ', 
p rok u ratorów  i n o ta r ju szy  n aro 
d ow ośc i u k ra iń sk ie j. S tosu ję  je d 
nakow e zasad y  do w szystk ich , 
cze g o  p otw ierd zen ie  zn a jd u jem y  
W fak cie , że p o  u jaw n ien iu  ok o 
liczn o śc i p rzem a w ia ją cy ch  za  kil 
ku sędziam i n a ro d o w o ści u k ra iń 
sk iej zw oln ion ym i p od cza s  reorg a  
n iza c ji z sądów , sęd z;ow ie  ci zo 
stali p rzy w ró ce n i w  pełn ien iu  
sw ych  obow iązków ', a je d e n  z n ich  
naw et p rzeszed ł na w yższe ' stan o
w isko. W  a p e l ic j i  lw ow sk ie j na 
5-19 sęd ziów  i p rok u ra torów  P o la  
ków , je s t  161 U k ra iń ców , a  liczba  
n ota r ju szy  n a rod ow ości u k ra iń 
sk ie j w yn osi 20. U k ra iń cy  p r z y j
m ow ani są na w szystk ie  sta n ow i
ska, n ie ta ję  jed n a k , i e  p rzyzn a ję  
p ierw szeń stw o  tym . k tórzy  n igd y  
nie zapom nieli o  sw y ch  obow ią z 
kach  w zględem  państw a.

P. C elew icz  p os ta w ił też  pew ne 
zarzu ty  p rzew odn iczą cem u  i p r o 
k u ra torow i w  p ro ce s ie  m ord er 
có w  ś. p. m in. P ie ra ck w g c . Ja  za
rzu tów  ty ch  n ie podzielam , co  się 
Zaś ty czy  w yrok u , o g ło szo n e g o  w  
p ierw sze j in sta n cji, to  dysk u sji 
na ten  tem at podejm ow m ć nie z a 
m ierzam .

N a zakoń czenie  w y ja śn ień  u- 
dziela ł p. w icem in . S ieczkow ski, 
poczem  p rzew od n iczą cy  w icem a r
szałek  B yraa  s tw ierd z ił, że kom i
s ja  p rzy ję ła  bu dżet M inisterst-w a 
S p ra w ied liw ości.

N a tem k om isja  zakoń czyła  sw o  
je  p ra ce  na tydzień  b ie żą cy  N astę 
ppe p os ied zen : a odb ędzie  się w  po 
n iodzia łek  p rzysz łeg o  tygodn ia  
in iaw m ny będ zie  bu dżet M in ister 

stw a P o cz t  1 T e le g ra fó w

ntono 80. W tym cinJe zabito 5 
funkęjonarjuszów policji, a postrze
lono lub okaleczono 53...

Jednakowoż, gdy chudzi c taki: 
p-zestępstwa jak zbrodnia stanu, 
rozruchy i opór władzy, nialc-rahe 
zebrania i kolportaż nielegalnych 
druków, w w tego rodzaju wypad 
kach kryzys gospudarczj odągyw 
wprawdzie poważna, ale bynajmniej 
nie wyłączą rob Kryzys plua błę
dy niewątpliwe biurokracji wytwa
rzają niezadowolenie. To niezadowo
lenie jest rozdmuchiwane przez agi
tację stronnictw opozycyjnych. Na 
tem tle dochodzi do działalności prze 
etępczej".

Środek  zaradczy  w idzi „C za s" 
m e w e w zm ożeniu  dzia ła lności po 
lic ji , a le  w „a k c ji o cnaraKterze, 
sp o łeczn o  - w ych ow a w czym ". -Da- 
ie j zaś p 's z e :

„I tu dochodzimy do jagadnien.a 
właściwego stosunku administracji 
do obywateli. Nie ulega wątpliwości, 
że idmlnisiracja sprawnie działają
ca, ciesząca sie raufandem i uzna
niem obywateli, na atan umysłów 
ludności znakomicie może oddziałać 
i w ten sposób między innemi po
ważnie się przyczynić do poprawy 
stanu bezpieczeństwa w kraju".

SPROSTOWANIE
„Gazeta Polska" prostuj*, swd: 

artykuł w  sprawie sen. Felicjana 
L ech n ick iego  o tyle, że omyłkowo 
w spom nia ia  o złożeniu  przezeń 
m andatu pose lsk iego  jaku protest 
p rzeciw k o  B rześciow i, gdyż skła
d a ją cy m  m andat byt je g o  brat, 
Z d z is ła w :

„Tem samem berp-zednuotową str 
za_ _ je się nasza uwaga „c I owrocie" p 

sen. Felicjana Lechnicidego; nasu
wająca myśl o zmienności jego po
glądów... Zechce p. senator przyjąć 
zapewnienie, że szczerze ubolewamy 
spowodu naszej pomyłki".

O BEREZĘ

W spom n ian y  w yżej artykuł da
je  „W arsza w sk iem u  D zienników ' 
N arodow em u  powód do zasadni
cze j polem ik i z „Gazeta. Polską", 
która  w  zakoń czen iu  sw ej apo 
s tro fy  do sen. L ech n ick iego  pi
sa ła ;

,.Jeśli sen. Lechnicki nie zaprze 
czy nam, że w skład zasacmic*ego 
kierunku polityki pomajpwej wcho 
dzi postulat Biinej, ciabiLG-iwane, 
właazy państwowej — U> musi udo- 
woofiić, że jest zgodne z tym postu
latem odmawianie rządowi prawa 
stosowania zapobiegawczego odorob- 
ruenia w stosunku dc terorystów po
litycznych, dążących bądżcobądi do 
oderwania siłą jednej z dzi sinic Rze
czypospolitej, bądź do obalenia — 
również siłą — jej dziejowego u- 
stroju".

N a to od p ow ia a a  organ  Str. Na 
rodon  e g o :

„Stabilizowana władza naństwo- 
wa" tem się właśnie różni oa nie- 
stat ilizowanej, że usiłuje poskromie 
takie dążenia na drodze normalnego 
prawą i wyroku sądowego. Długa 
ewolucja wewnętrzna społeczeństwa, 
postępująca wraz z rozwojem i 
wzrostem cywilizacji i wytwarzają
ca „stabilizowaną władze państwo- 
wą“ , polegała przedewszystkiem na 
tom-, że ograniczała dowolność, rzą
dzących, opierając wzajemny stosu
nek państwa i obywatela na zasa • 
nzie ścisłego prawa i wyroku sado
wego.

W Fols-e od 000 lat zasada ta 
była ściśle przestrzegana i nikomu 
nigdy nie przyszło do gło-wy podda
wać ją w wątpliwość..."

„NIEMA Ra DY“ _
W y stęp u ją c  bard zo  gw ałtow nae 

przfccrwko za jśc io m  a n ty ży d o w 
s k i m  w  artyk u le  p. t. „C h u lig a - 
n y“ , „D z ie ń  D e b ry "  p is ze :

„Wiele rzeczj w stosunku mniej
szości narodowych do naszego pań
stwa nie podoba się nam Na to Jed
nak niema rady, s raczej może znaj 
dzie się w przyszłości, gdy rozum 
stanu, dobre współżycie i tolerancja 
pozwoli wychować nowe. lepsze, ucz 
ciwsze pokolenie..."

K rótk o  i w ęzłow afco: „r ie m a  
ra d y ". W  p rzy sz łośc i „m o ż e "  sif 
zn a jd z ie . W ięc  „m o ż e "  zn a jd zie  
się, „m o ż e "  —  n ie ?  W y g od n e  str 
now isko w  stósunku  d c  sprawy 
tak ; stotn e,„ ja k  k w estja  żydow
ską !

A rty k u ł zam ieszczon e w ru b ry  
ce n oszą ce j znam ienny ty tu ł „Z ?  
stan ów m y się tro ch ę ..." . R zeczy 
w iście , warte, się  za sta n ow ić  nad 
tego rodza iu  sisn ow i.s l iem „.

Młofaiei przeciw prufeicuiwi
k t ó r y  p o t ę p ia  Ją  w  p i ś m i e  ł y d o w N k i e m

Z rdow ska A g e n c ja  T e le g ra fic z 
na don osi ze L w ow f.:

A n ty se m iccy  stu d en ci na P o li
tech n ice  L w ow sk ie j w y w o ła li zno

S k S a c S a j O E ©
na

Fundusz Obrony
o f i a r y

M i e j

wu aw a n tu rę  na na u czeln i, urzą
d za ją c  d em on g trac ję  p rzeciw k o  
p r o f  S ok olm ck iem u , k tóry  w  w y- 
w iad s ie  w  „C h w ili"  p o tę p ił w y 
bryki an ty sem itów  E n d ecy  w e
zw ali stu d en tów  do op u szczen ia  
v.yktadu p i-of S ok o ln ick ieg e  i wy 
ch od zą c  p ob ili stud entów  ży d ów

W ie czo re m  o d b y ło  się  p osiedze
nie senatu  u czeln i na którem  
om ów ion o  svtuaęj'e w  zw iązku z 
w ystąp ien iam i an tysem ick i“m i.
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Wyncsić będzie podatek od „siedzenia"
Wnioski1 Izby Przem ysłow o-Handlow ej w W arszawie

D ziś §w. T ym oteu sza  
Ju tro  N aw *. św . P aw ła

Na podstawie obowiązujących 
przepisów pobierana jest oplata 

I w wysokości 50 gr. od każdej oso 
by przebywającej w zakładach ga 

' strononncznyeh od g . 24 do g. 6, 
'przyczem inkasentami tego podat 
ku są sami restauratorzy.

We wnioskach, przedłożonych 
przez Izbę Przemysłowo - Handlo-

. . . . , _ w _  _  . .  . . .  w a  w  W a r s z a w i e  m i ę d z y m i n i s t e r -TEATR WIEIK1: Dzis w piątek . , . , . . .
„Carmen" ostatnim występem M A lalirej komisji współpracy z rzą-
3akowej, w sobotę „Baron cygański41, dem, Jzba zwraca uwagę, że na- 
W niedzielę . 3.30 „Rore larie", wet w pierwszorzędnych restaura

5 JLA 5 M %

cjach ceny wielu dań obniżono 
dc 50 gr., a w mniejszych nawet 
do 25 gr. i że do obowiązku pła
cenia 50 gr. pociągane są również 
osoby, które nawet nie konsumu
ją  w zakładzie restauracyjnym.

wieczorem „Goplana" Żeleńskiego.
TEATR NARODOWY: Dziś „Miel 

ki Fryderyk" Ncwaezyńskiego z Sol
skim. W próbach „Niedobra miłuść"
Z. Nałkowskiej. Premjera w polu wie 
przyszłego tygodnia. W niedzielę o 
godz. 3 30 pp. „Cyd".

TEATR POLSKI: Dziś „Zburzę lecZ ktipiają w nim tylko jakieś
nie eJrozolimy". lutro po raz 87-my produkty celem spożycia ich w 
o g' dz. £ wiecz. „Stare wino-4. W nie domu. Z tego powodu frekwencja 

sodz‘ pp‘ ” Kre! F<>‘ w restauracjach i barach spada
row ‘ __ gwałtownie około 24 godz., gdyż
^  V  D pa raz 42-g publiczność nie chce płacić tegokomedj.- „Był sobie więzień44 A n o u - , *

ilh*a- W niedzielę o 3.30 „Więzień**, jpodatku, uważając go b ą d ź  za nie
TEATR LETNI: Dziś -Codziennie' “,u s.znh  b^d\ za W s p ó łm ie r n y  

o 5-tej“  po raz 30-ty W próbach 0 zisiejszych cen w zakładach 
„Raz s.ię tylko żyje' Kiedrzyńskie- gastronorr:cznych 
ro. V niedzielę o godz. 11 rano baj-1 Pozatem omawiana opłata
k adla d“ fci „Wyprawa po azr- =- wpl a demoralizująco na konsu
«ae“ , o godz 4-tej Dp. „Powrot ma- "  47 ,my„> mentow i pracowr co w gastrono-

TEATR MAŁY: Dzii „żolnien i ™“ cznych, doprowadza na terenie
bohater*4 Shaw a po raz 114-ty. W Warszarwy do stałych zatargów 
noedzieię o 4 poped. „żołnierz i bona- gości z kelnerami i z kontrolera- 
***“• mi miejskimi, które musi likwido

ST0LEC7\Y TEATR POMsZ.: wać policja i w rezultacie wj-pla- 
Jutro „Zwyciężyłem kryzys44 o godz. pza konsumentów przed godz. 24, 
7 mej wiecz prz. ul. Strzel icidej 1J. p‘OWodując zmniejs en - sir obro-

TEATR ATI S’El M: Codziennie w zakładach a tem sa-
„Tr iika Huitaj;ka , W przygotowa-     , .
ma komedj a Al. Fred- • „Pan Gcld mera zmniejszenie w p ł y w y  po- 
uib“  z Jaraczem. datkowyeh skarbu państwa. Z

TEATR KAMERALNY: Dziś tych względóiw Tzba wnosi, aby:
prein, -a sztuki Wł oFdora „M atu- opłaty te zmienione były jak na- 
ra" z K. Adwentowiczem i J. An- stępuje:
drzejewik^ w roli matur., stki. | i )  w lokalach rozrywkowych

W niedzielę 26 stycznia ppoł. . , , , .  1 , ,
„sąsiadka". Ceny zmżone. , pociatek ten pobierany był w do-

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) ^ cŁczaS0WeJ‘ "TSokości 2) w re-

artykuly do spożycia poza loka
lem, oplata była zniesiona.

*
Zaznaczyć trzeba, że wnioski 

Izby Przemysłowo - Handlowej, 
jeżeli uzyskają aprobatę władz, 
wpłyną na zmianę sytuacji, lecz 
jej nie załatwią. Wpływy ze 
zmniejszonego w ten sposób po

datku „od siedzenia" będą mini
malne, a udręka publiczności po
zostanie.

Podatek, choć zmniejszony, bę
dzie ciągle straszakiem i nieprzy- 
czyni się do zwiększenia obrctóv4 
w restauracjach — wprost prze 
ciwnie —  będzie je nadal hamo
wał.

T a n ie )

AS PIRI NE
n a b ę d z ie ce  obecn ie  we wszysikich aptekach

gdyi pudełko zawierajjce 20 iablefelc z ł .  2.25
kosztuje już tylko 

pjdełkc zawierajjce 6 tabletek z ł .  o . 9 o

Przygotowania 60 zjazdu katolickiego
iv W a r s z a w i e

Termin Zjazdu Katolick:ego w 
Warszawie został oznaczony na 
dni 20, 21 i 22 czerwca 1936 r. 
Wielki ten zjazd organ:zowany 
przez Akc.fr Katolicką, poza uro
czystościami dla uczczenia jubi
leuszu 50-iecia kapłaństwa J. Em 
Ks. Kard Rakowskiego, poświę
cony będzie obradom nad donio
słem zagadnieniem wychowania 
młodzieży w rodzinie, szkole i ży
ciu publicznem. Równocześnie ze 
zjazdem odbędzie się l-szv zlot 
młodzieży katolickiej męskiej i 
żeńskiej z całej archidiecezji war
szawskiej.

Dla prac przygotowawczych, 
związanych z urządzeniem tej 
wielkiej manifestacji katolickiej 
w stolicy, została powołana do ży
cia komisja programowa z udzia
łem przedstawicieli świata peda
gogicznego i zrzesztń rodziciel
skich. Komisja ta wyłoniła ści
ślejszą sekcję referatową.

Zważywszy na wielka donio
słość zagadnienia wychowania 
młodego pokolenia w dobie współ
czesnej, zjazd ten bedz:e posiadał 
wielkie znaczenie, jeśli chodzi o 
utrwalenie chrześcijańskiego i ka
tolickiego charakteru naszego na
rodu.

Projekt od d łu żen ia
p r a c o w n i k ó w  m ie js k ic h  w  W a r s z a w i e

Codziennie wieczorem „Trafika pani stauracjach od onsun.entów, sie 
generałowej*4 Bus-Feketego. | dzących przy stolikach,^pobiera-

REDUTA, (Kopernika 36A9): L-ziś'na by5a °Plata w wysoko?’’ 20 gr., 
pokaz komedj i -L Grabowskiego p. t. a w barach, od konsumentów sto- 
„Niewierny Tomek". Kierownictwo j jących przy bufecie, jak również 
art,. Otserwy. jvve wszystkich zakładach restaura

ROSYJSKIE STUP JO DRAMA- cyjnych "d  osób, nabywających
TYCZNE (Nowy Świat 19): „W tem m —— - m  >■ b —  —
«ęk" kon_edja B. Franka. Przadsta- 
wienia w piątki, soboty i niedziele.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzicn 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA: Dziś pramjara 
„Potatz i Perlmutter" z Dąbrow
ską, Fertnerem, Krukowskim, Sem
polińskim i in.

TE 4 {R  DLA DZIECI T. ORTYMA 
'"Kredytowa 14), W meuzielę o 12-ej 
i 4-ej pp. „Pan Twardowski44.

CYRK STANIEWSKIGH : Dziś i 
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi- 
synji Koringa na czele noworoczne
go programu. We wtorki, środy, sn- 
ooty i niedziele o 4.30 pop. i 8.13 w.

2 0 : lede istnlania
T o w a r z y s t w a  

„ B r a t n i a  P o m o c ”
W niedzielę 26 b. m. odbędz;e 

się jubileusz 20 lecia najstarszej 
organizacji samopomocowej uni
wersytetu —  Tow. „Bratniej Po
m ocy". Protektorat nad uroczy 
stością objęli J. E. Ks. biskup 
Szlagowski i rektor uniwersytetu 
prof. Pieńkowski. W komitecie 
honorowym za-siedli między inny 
mi prof. dr Jarra, Ra Łącz, R\ 
barski, Wasiutyński i inni.

W wyniku ankiety, przeprowa 
dzonej przez Związek zawodowy 
pracowników samoi*ządowych w 
Warszawie w sprawie zadiużema 
praccwnikow miejskich, która wy 
kazała, jak już donosiliśmy, o- 
gromne zadłużenie tych praco
wników, specjalna komisja powo 
lana przez wspomniany Związek 
opracowała obecnie tezj w spra
wie oddłużenia, które w najbliż
szych dniach staną się przpdnnc 
tem rozmów przedstawicieli 
Związku i"ZarzaditóMiejskiego.

Tezy te obejm ują: 1) odrocze
nie do końca okresu, na który 
zostały obniżone uposażenia 
(dwa lata) potrącania rat poży
czek długoterminowych, zaciąg
niętych w Zarządzie Miejskim i

2) wykorzystanie tego okresu na 
uwolnienie pracowników miej
skich od uciążliwych długów pry
watnych. Pracownicy, którzy pra 
gnęliby z tego skorzystać, zgła
szaliby swoje zadłużenie do po
wołanej w cele oddłużenia insty- 
tucji, która skonwertowalaby ich 
zadłużenie na zobowiązania od 3 
jo  5 lat w zależności od jego wy
sokości.

Przeprowadzenie, akcji oddłu
żeniowej jest ważne nietylko dla 
pracowników miejskich, ale rów
nież dla sprawnego działania in- 
stytuc-yj miejskich, gdyż praca 
pracownika zadłużonego i obcią
żonego kłopotami materjalnemi, 
jest mniej w d u jn a .

P iątek , 24 styczn ia  1935 r.
6.30 „Kiedy ranne...” . 6.3-1 Uimra- 

sryka. 0.50 Muzyka (pł.'). W przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7-55 „Parę in- 
fortr., 8.00 Aud. dla szkól.

11.57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał : 
Wieży Manackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poludn. 12.15 \ud. dla szkól 
— dla dzieci st. „Przeleciał ptosek 
bez ciemny lasek” . (Wędrówka po 
ziemi kurpiowskiej) 12 40 Pupourri 
operetkowe (pł.). 12.25 Chwlka
gosp. domowego. 13.30 „Z rynku 
pracy”.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20
Przegl. giełd. 15.30 M. Fogg w swo
im repertuarze. 16.00 Pogadanka 
dla chorych w opracowaniu ks. 
kapelana M. Rękasa (ze Lwo
wa). 10.15 Konc. Ork. T. Se rody ń- 
skiego (ze Lwowa). 16.45 „Chwilka 
pytań” — nogad. dla dz'eci st. w 
uprać. W. Prenkla 17.U0 „W pracow
ni archiwalnej'' — reportaż z Archi
wum Akt Dawnych — Dyr. K. Ko
narski. 17.15 „Minuta poezji” : wier
sze niedrukov,ane A. Sowińskiego 
17.20 Muzyka wokalna (pł.). 17.50
Poradnik sport. 1S.(Xj Konc. muz. 
franc, ( dL). 18.30 Pogad. aktualna. 
18.40 Pogad. społeczna. 18.45 Progr. 
na dz. nast. 18.55 „Skrzynka roln.” — 
inż. W. Tarkowski. 19.05 Konc. reki. 
19.35 Wiadomości sportow*5 19 4b
Komunikat śniegowy (z Krak za). 
19.50 BIURO STUDJÓW ROZMA
WIA ZF? SŁUCHACZAMI P. R. 20.00 
Konc. Symł. w wyk. Ork. P. R. pot.

J i  A  V  3  0
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W ilh e lm  F u riw a en g ler
na czele Filnarmonislćw Berlińskich

DOBRY SEN -  DOBRE ZDROWIE
Przy bezsenności, nerwicy serca, bólach i zawrotach głowy, bisterji stosuje 
się ZiołaMagistra Wolskiego ze znak. ochr. „P ASIVEROS.A“ , łagodzące 
zaburzer ia systemu nerwowego i sp-owndzające krzepiący, naturalny sen 

Wytwórnia MAGISTER WOLSKI, Warszawa, Złota 1-1.

‘I D i j p a d k i  i  k % a d z ‘& i t

Kulturalna Warszawa przeży
ła jedną z najbardzej wznio
słych i pięknych uroczystości ar
tystycznych: ciesząca się śuiato- 
wą sławą wspaniała orkiestra 

jFilna,-monji Berlińskiej wystąpi
ł a  pod batutą swego genjalnego 
(kapelmistrza Wilhelma Furt- 
[waenglera na estradzie F ilh am c- 
nji Warszawskiej. W dziejach

Demonstracja na ul. Franciszkań
skiej. Na ul. Franciszkańskiej o go
dzinie 20J0 zebrała się grupa osób 
w liczbie około 50-ciu zaczęta wzno 
sić okrzyki antypaństwowe. Demon
strantów rozpędziła policja, zatrzy
mując: Majera Grosmana, lat 1 -, 
zarr Pawia 96, Rub.na Garmselda, 
lat 39, Pawia 35, Cha ma Zająca, lat 
21, Krochmalna 30, oraz Herszn Mt - 
ca, lat 18, Stad ki 71. Garmseld w 
czasie rozpę Hania demonstrantów ti- 
derzyl cegłą w plecy st. posterunko
wego Tyszkę.

wypadek na dworcu Głównym. Na 
dworcu Głównym, wskutek własnej 
nieostrożności, dostał się pod nad
jeżdżający pociąg W ladyslaw Popiel, 
iat 47, robotnik Kola pociągu obcię
ty Popiołowi prawą nogę. Wezwane 
pogotowie odwiozło Popiela w stanie 
groźnym "do szpitala Dzieciątka |e-

zus.
Ostrożnie z bron:ą. Marja Kędzier

ska, lat 29, urzędniczka, zam. Parko
wa 3, manipulując rev'olwerem, spo
wodowała wystrzał. I’ ula ugoazila 
Kędzierską w lew y bok.

j W a r s z a w y  i j e j  p l a c ó w k i  a r t y 
s t y c z n e j  j e s t  t o  w y p a d e k  p i e r w 
s z y  i l e m b a r d z i e j  p a m i ę t n y ,  że  
p r z y j m o w a n o  j a k o  g o ś c i a  j e d e n  z 
n a j w y b i t n i e j s z y c h  z e s p o ł ó w  e u 
r o p e j s k i c h .

C o  u d e r z a  p r z e d e w s z y s t k i c m  w  
i n t e r p r e t a c j i  F i l h a r m o n i k ó w  B e r 
l i ń s k i c h .  t o  n i e z w y k l e  p e i n e  i 
p i ę k n e  b r z m i e n i e  s m y c z k o w y c h  
in s t r u m e n t ó w ^ ,  a  t o  n i e t y l k o  z p o 
w o d u  i c h  w i e l k i e j  l i c z e b n o ś c i ,  a l e

Nagły zgon. Dzisiaj w nocy kolo (także z racji ich wysokich za- 
odz, id 5, na ul. Nowy Zjazd przed technicznych. Żaden szczegół

uomeni Nr. 6, od strony Wisły, zna
leziono na schodach, prowacizących 
do tego domu, zwłoki mężczyzny,

utworu nie ginął: sł' chać było
wszystko przejrzyście, jasno i pla

iat okuto 50. Przyczyny śmierci me'stycznie. Drugie skrypcc miały
astalono. Z..loki przewieziono do pro ]-ównie. piękny ton, co i pierwsze.
sekto.jum. Altówki posiadały właściwy ,m

Fożar na piacu Unji Ltfbeiskiej. charakterystyczny tembr (mato-
Wczoraj o godz. J0.56 wybuch) pożar wiefoncseli i co rz^dke L ina pł. Unji Lubelskiej w aomku za-jw j ; ’ vv*eionc„fie, i eo rsaaKO Dy
byflcorwym po dawnych rogatkach. wd, kontrabasy miały' w’yraziste i
Pożar powstał wskutek zaprószenia głębokie dolne tony, majestatycz-
o gma Spaliła się pódłoga i urządzę-lTle j pełne powTagi. Równie na wy
r a  wewnętrzne.

Miłość —  conaierKą najnowszej sztuki NaŁiowstiiej
w  t e a t r z e  n a r o d o w y m

Z ofja  Nałkowska, znak unita pisarka, czlonkim Akademii Literatury, 
autorka „Domu kobiec' i „Dnia jeg o  powrotu" występuje w przyszłym 
tygodniu z nową sztuką „Niedobra miłość” , która ukaże się na scenie te
atru Narodowego.

Jak powiada jeden z krytyków, sztuka Nałkowskiej mówi nam tylko 
o miłości, o niczem więcej. To co jest w tej sztuce (iekawe, co nas em ocjo
nuje, to ogromna skala przeżyć erotycznych je j Dohateiow, przt żyć, któ 
re się krzyżują, doprowadzając do ogromnych wewnętrznych kompbk i- 
cyj, którym w świecie odpowiada najprostszy' bieg wydarzeń.

Sztuka ta zawiera kilka wątków psychologicznych różnego poziomu. 
Obok krzyżujących się różnych postaci erotyzmu i k.r.tiiktów namiętno 
id  miłosnycn, występują tu wiążące się z tamiemi konflikty społeczne 
środowisk, sfery, snobizmów. Ale r.upierwszy plan wysuwa się miłość, 
prawdziwa bohaterka tej sztuki, ukRKująca sie tam w paru w.ieleniach...

Reżyseruje „Niedobrą miłość" Ryszard OrJyński, obsadę stanowią: 
N  Andryczówna, M. Gorczyńska, J Romanówna, J. Kreczmar J. Roland,
A Socha i J. Woskowski.

s o l o m  p o z i o m i e  a r t y s t y c z n y m  i 
t e c h n i c z n y m  s t a ł o  p r z y j e m n e  w  
b r z m i e n i u  i b a r d z o  c z y s t e  d r z e w o ,  
j a s k r a w a  i j a s n a  b l a c h a ,  o r a z  
le k k a  p e r k u s j a ,  D z i ę k i  t v m  t>o- 
s z c z e g ó l n y m  zal**tom o r k i e s t r a
F i l b c . r m o n i s i ó w  B e r l i ń s k i c h  o s i ą 
g n ę ł a  r z a d k o  n a p o t y k a n ą  p r e c y 
z y j n o ś ć  z g r a n i a ,  i d e a l n e  z d y s c y p l i  
n o w a n i e  i n t e r p r c a c y j n e ,  p r z e 
m i e n i a j ą c  s i ę  j a k b y  w  j e d e n  n i e 
o m y l n i e  f u n k c j o n u j ą c y  a p a r a t ,  
p o r u s z a n y  c e l o w o  i i n o d r z e  r ę k ą  
w i e l k i e g o  a r t y s t y  —  ś w . e t n e g o  d r  
r y g ę n t a  W .  F u r t w a e . n g l e r a .  K o n -  
g e n j a l n i  w y k o n a w c y  s t a n o w i l i
j e d n ą  n i e r o z d z i e l n ą  c a ł o ś ć :  k a ż 
da  m y s i  k a ż d e  s p o j r z e n i e ,  r u c h ,  

• gest ,  d r g n i e n i e  k a p e l m i s t r z a  z n a j 

d o w a ł o  s w ó j  o d p o w i e d n i k  w  n a 
t y c h m i a s t o w e j  r e a k c j i  z e s p o ł u .  
G ł ę b o k o  p r z e m y ś l a n a ,  w o l n a  o d  
w s z e l k i c h  e f e k t ó w  i n t e r p r e t a c j a  
r z e t e l n e g o  a r t y s t y  i  u c z c i w e g o  f ;  
c h o w c y ,  m i a r y  n a j w y ż s z e j ,  j a k i m  
j e s t  F u r t w a e n g l e r ,  p o s i a d a ł a  s w o  
j ą  n i e s k a z i t e l n ą  i n i e z a c h w i a n ą  
l i n j ę  w y k o n a w c z ą .

C o n c e r t o  g r o s s o  I l e a n d l a  b y ł o  
p r a w d z i w ą  r e w e l a c j ą :  p o d k r e ś l o 
n e  i w y t r z y m a n e  k a d e n c j e ,  n i e -  
z w y i d e  b r z m i e n i a  —  c u d o w n i e  
ś p i e w n e ,  t o  z n ó w  z b l i ż o n e  b a r w ą  
d o  o r g a n ó w  —  n a d a w a ł y '  t b -  
m u  u t w o r o w i  w ł a ś c i w e  m u  p i ę t n o  
d a w n e g o  s t y l u .  T r z e c i a  s y m f o n j a  
B r a h m s ‘ a  p r z e m ó w i ł a  d o  n a s  b e z 
p o ś r e d n i o ś c i ą  swre g o  p i ę k n e g o  j ę 
z y k a  i p o t ę g ą  g ł ę b o k i c h  m y ś l i .  
W s t ę p  d o  „ Ś p i e w a k ó w '  N o r y m b e r 
s k i c h "  W a g n e r a  w y p a d ł  i d e a l n i e :  
l e p s z e g o  w y k o n a n i a  t r u d n o  s o b i e  
w y o b r a z i ć .

U m i e s z c z o n a  w  d r u g i e j  c z ę ś c i  
p r o g r a m u  V I I  S y m f o n j a  B c e t h o -  
v e n a  b y ł a  s z c z y t e m  d o s k o n a ł o ś c i  
o d t w ó r c z e j  D u c h  g e n j a l n e g o  r o 
m a n t y k a  z d a w a ł  s i ę  o ż y w i a ć  b a 
t u t ę  m i s t r z a  F u r t w a e n g l e r a  i 
p r z e k a z y w a ć  w s p a n i a ł y  j i o l o t  i 
w z r u s z a j ą c ą  g ł ę b i ę  m y ś l i  m u z y c z 
n y c h  p o s z c z e g ó l n y m  w y k o n a w 
c o m .

N i e z a p o m n i a n e  w r a ż e n i e  t e g o  
p i e k n e g o  w i e c z o r u  s p o t ę g o w a n e  
z o s t a ł o  j e s z c z e  w y ją t i c o w rą  p r o s t o 
t ą  i b e z p o ś r e d n i o ś c i ą  s y m p a t y c z 
n e j  o s o b y  w i e l k i e g o  d y r y g e n t a ,  
k t ó r y  w y k o n a ł  c a ł y  p r o g r a m  z p a 
m i ę c i .

D o b o r o w a  p u b l i c z n o ś ć ,  z a p e ł 
n i a j ą c a  s a l ę  a ż  d o  o s t a t n i e g o  m i e j  
s e a ,  p r z y j m o w a ł a  W i l h e l m a  F u r t -  
w a e n g l c r a  i j e g o  ś w i e t n y  z e s p ó ł  
z n i e z w y k ł ą  s e r d e c z n o ś c i ą  i p i a w -  
d z i w ą  o w a c j ą ,  a o r k i e s t r y  n a s z e :  
F i l h a r m o n i c z n a  i O p e r o w a  o f i a r o  
w a ł y  m u z j  k o m  n i e m i e c k i m  p i ę k 
n e  w i e ń c e  p a m i ą t k o w e ,  j a k o  w y 
r a z  s z c z e r e g o  u z n a n i a  z e  s t r o n y  
p o l s k i c h  k o l e g ó w

M ich ał K on d rack i.

ANTlNEA: „Roześmiane oczy" i
„Roeromcy Indjan".

AS: „Byli sobie dwaj hultaje" i
„Tajemnice gabinetowe44 i rewja.

ATLANTIC: „Zaiiommany czło
wiek44.

BAŁTYK: „Dawid Copperfield". 
CAPTTGL: „Dodek na froncie44. 
CASJNO: „llorn Nr. 36". 
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer' 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: ,,.\ntek Po 

licmajster".
CORSO: „Szanghaj” i rewja.
ERA. „Kryjówka szczęścia”  i ,.Au 

djencja". i
}'TTRO PA: „Nie odchodź ode mnie". 
FILHARMONJA4 „W walce z ca

ratem” i „Miłość maksyma-
FORUM: „Jestem zbiegiem44 i „Le 

gong".
HOLTAMNOOD: „Pieniądz44 i re

wja..
KINO PAR ŚW. ANDRZEJA: 

„Nocny lot44 i dodatki.
KOMETA: „Dziewczę z Buuapesz- 

(u44 i rewja.
LOS: .Mdość dla początkujących44 
MAJESTIC: „Cale miasto o tem

mówi44.
■ MARS: „Mały Pułkownik44.

MANKA: „Wesoła Wdówka4’ i

„Człowiek, który sprzeuał głos” 
MEWA: „Kryjówka szczęścia44 i 

I ,- Audjencja w Ischlu".
' METRO: „Sprawa i Pogrzeb Drcy 
flisa44.

MIEJSKI „Anna Karenina44.
| M1JCHA: „Yeronika". 
i NOWA TOMBOl. A „Niewolnica z 
IMandalaj" i „Zaproszenie do walca44. 
’ OKO PRASKIE; „Szkarłatny 
k#iatł‘ i „Kapitan Korkaran"

PAN: Manewry miłosne'4.
PETIT TRIA NON: „Niewolnica z 

Mandalay" i , Noc karnawałowa44.
POPULARNA’ : „Malowana zasło

na44 4 rewja.
PRAGA: „Szanghaj41 i rewja.
RAJ: „Bandyta detektyw44 i „Wróg 

kobiet44.
RENA - „Szatan w dżungli44 i „Wio 

senna Parada4'.
KIAUTO: „Bodziesz zawsze moją44 
ROXA . „Rapsodia Bałtyku44. 
STYLOWY: „Ka arzynka” . 
SFINKS: „Mężczyźni wolą meżal 

ki" i rewja.
SOKOL: „Niedokończona Symfo

nia-4 i ci od.
ŚWIAT: „Człowiek, który spr*cdn! 

g*owę44 i „Poro pracować — FLIp i 
Elap".

TON: „Wyprawy krz.źowe". 
UCIFCHA: „Piekło”
UNJA: „Dyktator44 i rewja.

dyr. Cr. Fitelberga z. udz. S. Askena, 
zego (fortep.an). Stowo wstępne wy' 
gtosi A, Maklakiewicz, P. Czajko w 
ski. \ Symfonja — wyK. ork. W. A. 
Mozart: Koncert fortepianowy G-dar 
— wyk. z tow. ork. St. Askenaze. D 
Milhaud: SancUdes. du Bresil, M. de 
t alia: Andaluza — wyk. Askenazc. E  
Halfter: Pieśń latarnika, I wykonanie, 
F. Pouienc: Walc, I wyk., A. Malaw
ski Allegro capricioso, I wyk. M Ra 
vel: Alborada del grazioso, l vyk. — 
wyk. ork. W przerwie korc. ok. god- 
'O-SO Dz'en. wiecz., oraz „Obrazki z 
Polski wspólcz.”. 22.30 „Skrzjmka- 
techn." — red. W. Frenkiel. 22 45 
'iuzyka tan, z kawiarń. „Cafe - Club. 
W przerwie o godz. 23.00: Wiad. me
teor. dla żeglugi powietrznej.

Z nastaniem słotnych i dżdżystych 
dni jesiennych, należy pamiętać o 
tem, że znany i wypróbowany od 30 
lat środek do nacierania „Ichtiomen- 
tol" stosuje się przy bólach reuma
tycznych i neuralgicznych z doskona
łym rezultatem, a przy cocziennem 
kilkuminutowem nacieraniu, „lchtio- 
mentol* chroni i zapobiega przezię
bieniom i grypie. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogerjach i 

perfumeriach.

Sobota, dn. 25 stycznia
6.30 „Kiedy ranne...44 6.34 Gimna

styka. 6.50 Muzyica (pł.). W  przer
wie o godz. 7.20 Dziennik por 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 , Parę in- 
fonnacyj". 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z M ieży Marjackiej w Krakowa :. 
12.03 Dzień, poludn. 12.15 Przegląd 
wydav . roln — T. Sawicki. 12.25 
Wileńska Ork. Salon, (z Wilna). 
13 25 Chwilka gosp. domowego.
- 14.30 Dwa fortepiany: L. Boruti-
ski i K. Gimpel. K, 'Smnt-Saena: 
Warjacjr ‘ na temat Beethowcna. 
Griinfeld-Boruński: Z walców Strau
ssa. L. Boruński. Miłe dźwięki. 15.00 
„Jak Eliza Orzeszkowa przewiozła 
Traugutta”. Opow. G Pauszer. 15.15 
„Nasz handel morski”. 15.20 Przeg’. 
giełd. 15.30 „Po jednej piosence” 
(nl.). 16 00 Lekcja jęz. iranc. — lek
tor L. Rog.iigny. 16.15 „Brawo! Ma
my gości!” — słuchowisko dla dzie
ci J. Górskiego i J. Życzkowskiego, 
w wyk. uczniów szkoły Nr. 4 im. św. 
J;:na Knntego (z Krakowa). 16.45 
„Cala Polska śpiewa” — aud. prow. 
prof. Br Rutkowski. 17.00 „Z sekre
tów stoicy” : „Małe kloooty Temidy”
— reportaż red. St. Dzikowskiego. 
17.15 Nowości z płyt. 17.45 „Świat 
irszych zwierząt” „Bóbr” — po
gad. — wygł. dyr. J. Żabiński. 17.50 
„Nasze miasta i miasteczka’ „Wiel
ka legenda małego Sztabina” — po
gadanka — wygt. Cz. Raczaszkowa. 
1 StJtl Konc. chóru rumuńskiego (z 
Krakowa) 18.30 Rumuńska muzyka 
ludowa (płyty). 18,40 Przegl. wy- 
fdwn — prof. H. Mościcki. 18.50 
„życie kult. i art. stolicy”. 18.55 Pro
gr. na dz. nast. 19.05 Konc. reki. 
1".35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. ak
tualna. 20.00 oKnoert muz. lekkiej 
wyk ork. F. R. pod dyr. St. Nawro
ta. 20.45 Dziennik wiecz 20.55 „O- 
brazki z Polski wspólcz.” . 21.00 Au- 
dycia dla Polaków zagranicą: „°ol- 
ska prasa zagranicą” w oprać. Wiad. 
Oszeldy. 21.30 „Kukułka Wileńska" 
(7. Wilna) 22.30 REGITAL ŚPIEWA
CZY EWY BANDROWSKiEl - TUR- 
SKiLJ: GRETRY ARJ7. Z ÓP. „PY- 
SZARD LWIE SERCE”, SONFTY 
PiETRARKI, WI ASSOW: STANZE.
i WOKALIZA, L1EURANCE MINE 
TONKA, WKBB.R: ZAPROSZENIE 
DO TAŃCA. 22 40 Muł tan. W 
przerwie o godz. 23.00: Wiad. mete
orologiczne dla żegiugi. powietrznej

2  f f t i a s f a
POŁOM \ APTEK W NIEDZIELE szawie 2 zł. 44 gr., czyli o 0.6 proc.

M ECZY' NA 
Na podstawie porozumienia mięazy 

właścicielami i personelem aptek war 
szawskich, połowa aptek warszaw
skich jest w każdą niedzAle nieczyn 
na. Apteki zamkai.te wywieszają w 
oknach Wystawowych adresy najbliż 
szych aptek czynnych. Apteki poło 
żone na kmńcah miasta nie podle
gają zarnckaniU i ?.i stule czynne.

REJESTRACJA POWOŻĄC YCH 
W piątek, 24 b. m. w kolejnym 

dniu rejestracji esób, powożących w 
obrębie Warszawy ciężarowymi po
jazdami konnemi, wiśni zgłosić sń w 
dziale kołowego wydziału jmzen.y- 
słeWego jir.y ul Ogrodowej 39-41 w 
godz. cd 9 do 13, jiowożący z numc 
rfimi pozwoleń z r. J935 (ud 1.291 uo 
1.500 włącznie dla zapatrzeni* się 
iv pozwolenia na r 1936

KOh/IA \ \  YŻY łt I E M A  
Rotr/.iny pracowniczej, złozoncj z 

4 osób, w okresie ou 13 do 18 b. m., 
wynosiiy przeciętnie dziennie w War

mniej, niż w tvgodniu poprzednim 
NOMINACJA 2-CH NOWYCH OR
DYNATOROM W SZPITALU DZ.

JEZUS
W związku z przeniesieniem di. 

Sławińskiego na emeryturę, podzie
lono TI stułóżkowy oddział cninrr- 
giczny na dwa oddziały. Ordynatora 
mi nowego oddziału zostali mianowa 
ii docent dr. Jerzy Rutkowski i dr. 

Jan Walc, którzy przeszli z konkur
su, odbytego w lipcu 1934 r.

2 S n n ć i ? * ! i
ś. p. Stanisław Poradowski, inż., 

1. o9. w Chorzowie; ś. p Konrad Gam 
p«r,, inż., b dyr. fabryki w  D ą b r o 
wic; ś. p. Antoni Czajkowski, inż., w 
Warszawie: ś. p. Zygmunt Wierzu 
chowski pik w st. spocz., 1. 64, w 
Warszawie; ś. p. Romana Teresi 
Lucas, emerytka, 1. 80 nr W arem  
wie.
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A B C  S P O R T O W E

Tłoczyńsk; wyeliminowany w Bremie
W dalszym ui^gu międzynarodo

wych mistrzostw tenisowych Nie- 
rttięc v  nali, rozgrywanych w Bre
mie, Tłoczyński w spotKaniu z Fran
cuzem Jamain przegrał po zaciętej 
walce 1:6, 6:2, 7:5. V ten sposób 
Tloczynski został wyeliminowany 30 
dalszych rozgrywek w grze pojedyn
czej panów.

W  grze pojedyńczej pań Jędrze

jowska zakwalifikowała się nio półfi
nału oo zwycięstwie nad Gleerub 
(Dama) 6:3/, 5 i bu Pozatęn, w
„Ąt-finąje zoai-zla się e* - NienW, 
obecnie Dunka, Sperling Krahwmkcl

W grze mieszanej para polska Tlo- 
czynski -  Jędrzejowska wyęlijninp- 
wńla parę Dittman — koschel b.t) 
6:4.

Mecz kolarski na rolkach
Warszawa—Łód^

W Łodzi odbędzie się 9 lutego mecz 
kolarski na rolkach pom ęcby repre
zentacjami Warszawy i Łodzi.

Każda repreaen-acja wystawi 8 . 
larzy. V- barwach stolicy star.owae 
będą m. in. Napierała, Jl.chalak, Po 
pończyk i Pusz.

Lekkoatleci n!e ocknęli sie jeszcze
z drzemki zimowej

W ośrodku wychowania fizyczne
go w Toruniu n.ialo nastąpić w po
niedziałek oficjalne otwarcie pizaa- 
oltmpijskiegr obozu zan-ataczy 
skoczków. Tymczasem okązsto się, 
ie zgłoszeni zawodnicy nie przyj rcha
li. Gtwarc>e ohozu przełożono na wto • świadectwa.

rek i środę, oczekując na zaw idru- 
kówn W „bec tego jednak, że nasi o- 
spali lekkoatleci znów sil nie zjawili, 
organizatorzy odwołali >bóz 

Lenistwo lekkoatletów przei olim 
pjaaą nio wystawia im pochlebnego

Proces o knryMre sen. S i f r o s ż t ó le j t
f o t o m o n t a ż ; w

„PROSTO Z MGSTVi“
W dniu  w czo ra jszy m  Sąd G .o - 

dzki O d dzia ł X III rozpatryw a ł 
je d n ą  z n a jb a id z ie j ciekavv.vch 
d o tych cza s  p rzez po lsk ie  sądy 
n ierozp a iry w a n y ch , skarg.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
naczelny tygodnika62 659 06 81 843 933 167031 302 55 redaktor

441 547 607 783 80b 41 85 967 168033 „Proste Z mostu", p Stanisław
37 74 U“s 371 736 86 828 169936 59 79 P,ąstcki, i arch, Jan Poliński,
25° 64 364 65 509 726 83 803 79 920 których p. sen. Wacław Siero-
21 170005 66 70 106 23 228 54 55 324 
27 78 89 410 53 516 602 730 4-5 84
835 955 171017 183 406 48 93 533 35 
669 81 Sf-9 91 982 55 172027 60 92 101 
37 229 35 342 48 91 419 84 87 9S 533 
50 670 96 704 9 57 95 804 44 902 18 
67 59 91 173001 24 44 49 221 344 453

S y n d y k a  Ozibnnikarzy W arszawskich urządza 1 lutego 1936 r. 

H i E C Z C m  w  C A F E  A D F J A  (M o n iu szk i 10)
na dochód Funduszu Zapomogowego flU wdów 1 s'erot po dziennikarzach

F a łs ze r n ię  ja d n o z lo t ó w e k
w y k r y ł a  p o l i c j a  w a r s z a w s k a

Władze policyjne zaobserwowały, 
iż od pewnego czasu w dni targowe 
w Warszawie puszczane są w obieg 
faUzywe jednuzlo;awki. Charuktery- 
stycznem było, że monety napływały 
nie do włościan, a przeciwnie były 
przywożone przez nich.

Dochodzeń.® policyjne ustaliło, że 
monety ,ał»zy we przywożone ąą z po- 
*a Warszawy. Policja no żmudn, .h 
dochodzeniach ujęła jednego z koipor 
terów fałszywych monet, Stanisław^ 
Drużyńskiego, mieszkańca wsi Wo- 
łoszewo, gm. Raci }żelf, ppw. niesj-asy 
skiego. Druzyckiego osadzono w- a- 
reszcie.

Poddany badaniom kolporter, ze
znał że monety otrzymuje od Andrze 
ja Ryndflajszera, mieszkańca tejże 
wsi. W zabudowaniach Rj-ndflajszcra 
przeprowadzono szczegółową rewizję, 
która doprowadziła do wykrycia cał

kowicie urządzonej fabryki monet 
je4nozłotowych. Fabryka mieściła się 
w piwnicy Znaleziono tam formy, 
metal i większą ilość gotowych mo
net. llyndflajszer fabrykowane mo
nety układał w glinianych garnkach, 
zalewał śmietaną i wrysyłuł w takiem 
„opakowaniu1* do swych stałych od
biorców.

Głównym odbiorcą Ryndflajazęra 
był Marjan Burda.ki, zamieszkały w 
Ciechocinku. Przeprowadzona rewiz
ja w mieszkaniu Burdackiego dała 
•“ównież pozytywne wyniki — zna.e- 
ziono większą ilość fałszywych jedno 
złotówek. Ryndflajszer, gdy „ptaco- 
wal“ w piwnicy, dla zamaskowania 
swego warsztatu pracy, kazał domow 
aikom nakrywać wejście do piwnicy 
Sionią. Fabrykanta i 2-cb kolporte 
rów aresztowano i przewieziono do 

•esztu woj. Urzędu śl dezege w 
Warwszawie.

Aresztowanie sprawców nadużyć
p r z y  .o b o l a c h  d r c g o w y c n  w  G r o d z i s k u  M a z .

W  związku z nadużyciąm., wykry- 
tim. przy kontroli kwitów pą dosta
wę kamieni przy robotach druguwycli 
w Grodzisku Maz. zostah aresztowa
ni: Wincenty Wieizoowski — drogo- 
imstrz, M chał Kukasiewicz — piai- 
nik zarządu arogoyego, Piotr Os>a- 
aacz — dróżnik, Stanisław Libracni 
— właściciel kawiarni i dosta\yca ka
mieni, oraz Stetanja Jurowa, żoną se
kretarza gnnny, która byią pośred
niczką między Librackim a resztą a- 
resztow anych.

Na trop nadużyć wpauli :nż, Spi
nek — kierownik pow, zarządu dro
gowego i Edward Radcowski — sek
retarz Wydziału Powiatowego. Obaj 
zlozyn o nadużyciach zameldowanie 
władzom policyjnym. Według wstęp
nych obl.czeń, straty wynoszą okc|o 
10.000 z). Straty te zpstą|y zabezpie
czone na usobistych majątkach are
sztowanych. których w dniu wczoraj
szym przewieziono do Warszawy do 
dyspozycji prokuratqrą.

Daftze badania ksiąg, kwitów i do 
kumer.tpw kasowych w toku. Niewątp 
liwie szczegółowe zbadanie całej dzia

łalności sprawców nadużyć, pozvvol: 
ustalić wysokość sumy, na jaką oyl- 
by narażony Powiatowy Wydział Dro 
gowy w Grodzisku Mazowieckim.

Ś m i e r ć  g ó r n i k a
p o d  z w a ł a m i  w q g l a

KATOWICE, 22.1. Wczoraj 
wieczorem w kopalni „Szczęście 
z.uizy“ w Szopienicach oberwały 
się zwały węgla, zasypując rę 
bacza Kuligę.

Nieszczęśliwy górnik poniósł 
śmierć na miejscu

Ksigikc riad£s>ane
Mi tsiąc BI. Bronisławy, przez M 

Norbertankę. Wydane z funduszu 
kanonizacyjrego. Książką ozdobiona 
barwneroi ilustracjami opisuje życip 
bł Bronisławy.

Jozef Bieniasz „W puszczy nad 
Salj'urkien)“ : nakładem Książnicy 
Polskiej „Leooolia“ . Przygody oswo
jonego ni.-dźwiedzia, który uciekł do 
puszczy. Bogato ilustrowana i z umi
łowaniem pt-zvrodv napisana książką.

szewski, prezes Polskiej Aka
demji Literatury, oskarżył o p- 
braze, jakiej się mieli dopuścić 
umieszczając w jeanym z ostat
nich numerów „Prosto z Mostu" 
fotomontaż przedstawiający p. 
pen Sieroszewskiego przemawia^ 
jącego na trybunie w mundurze 
oficera rosyjskiego. Pod fonto- 
montażem wtdmał napis: „Se
nator Sieroszewski trzyma mowę 
o Berezte".

'Zarówno fotomontaż, jak i ar  ̂
tykuł zamieszczony w jednym z 
numerów gruan.owych „Prosto z 

I Mustu“ , okazały się w związku z 
znanem wystąpieniem sen. Sie- 

( roszewskiego w Senacie, w toku 
I dyskusji naa nową ustawą amne- 
! styjną.
1 Matą salkę Sądu Grodzkiego 
przy ul Kruczej 10 po brzegi wy
pełniła publiczność. Nie siarczy
ło miejsca dla wszystkich, któ
rzy chcieli się przysłuchać proce
sowi.

Obronę obydwu oskarżonych 
kior?y stawili się osooiście na 
rozprawę, wnosi adw. Zygmunt 
Upfmok} - Ostrowski. W imieniu 
p. Sieroszewskiego popierał skar
gę adw. Michał Skoczyński, Sen. 
Sieroszewski również przybył do 
sądu.

W N IO S K I O B R O N Y

Po roznoczęciu sprawy przez 
.>• sędziego Rudnickiego i spraw
dzeniu pproonalji oskątzonych, 
adyy. Ilofm ok! - pstrowski zgło
sił cztery, obszernie umotywowa
ne, wnioski zmierzające tiądź do 
unturzenia sprawy, bądź też prze- 
kaząnia je j do Sądu Okręgowego, 
cejgm wspólnego je j rozpatrzenia 
wraz z drugą sprawą, wytoczoną 
Senacie przez p. sen. Steroszew 
skiego p. red. Piaseckiemu w 
związku z treścią artykułu kry
tykującego stanowisko zajęte w 
eSnącie przez p sen.' Sieroszew
skiego, a wyznączon«j przez Są<} 
Okręgowy ną dzień b lutego r. b.

Pierwszym wnioskiem oprońty 
było umorzenie sprawy, spowodu 
braku cech przestępstwa.

W oapowieazi zabrał głos adw. 
Skoczyński, którego zdąńjeir. sprą 
vva wobec je j rozpoczęcia nie mo
gła być juz umorzoną. Co do dru 
gie; części przemówienia adyv- 
llofm okl- Ostrowskiego, to ądtg- 
Skoczyński nio udzielił kontuet- 
npj odpowiedzi, twierdząc, że 
przepigy obowiązujące yy Sądzie 
Głpifzkim nie uzasadniają port ze 
ny szerszego aktu oskarżenia.

Adw. Hofipok! - Ostrowski: - r  
Cp do lormalnej strony porusza
nej przez mojego przeciwnika, to 
wstrzymuje się od szerszego mo
tywowania mojego stanowiska, 
gdyż przepisy w tej mierze są aż 
nazbyt jasne. Natomiast dlatego 
pytałem, czem p. senator uczuł

w  S ą d z i e  G r o d z k i m
pa trzeć w  fo tęm on ta żu  cech  zn ie 
sław ien ia , a w  żadnym  w ypadk  
cech  obrazy .

K A R Y K A T U R A  IN N Y C H  
P ISM

W dalszym ciągu, uzasadniając 
zgłoszony wniosek aaw. hofm okl 
• Ostrowski składa szereg wycir, 
ków i  najrozmaitszych pism saty 
tycznych.

—  ja k  W ysok i Sąd zechce 
stwierdzić, karykatury umieszcza 
ne \y njch są  bardzo złośliwe. A 
nikomu do głowy nii przyszło, by 
pociągać kogokolwiek do odpo
wiedzialności karnej za ich u- 
mieszczenie.

O p rócz  kilku egzem p larzy  a n 
g ie lsk ieg o  pi3m a sa ty ry styczn ego  
„P u r .o h ", ad w . H o fm ok l - O strów  
ski z łoży ł k ilk a n a ście  karyk atu r 
d ru k ow an ych  w „C yru lik u  W a r
szaw sk im ", p r z e d s ta w ia ją c y ch : 
b. p rem jera  B a rtla  „n a b ite g o  w  
b u te lk ę", b. p rem jera  S ław ką ja 
ko lis ton osza  i , M adchen  fu r  al- 
k s "  b p rem jera  fra n cu sk ie g o  
R u a n d a , jak o „d a ą ie  cha ieau  
B ria n d ", B oy ą  jak o w ęża b oa  - 
d u s ic ie la  i t. p.

— (Składam tp wszystko potn, 
by Wysoki Sąd mógł stwierdzić, 
żp karykatura, nawet z najbar
dziej złośliwą ipw^ktywą, nie sta 
nowi nigdzie, w żadnem państwie 
cecfc przestępstwa.

Następnie ądw. Ostrowski uza
sadniał wniosek w przedmiocie 
przekazania Sądowi Okręgowemu 
niniejszej sprawy do łącznego roz 
patrzenia ze sprawą na dzień 5 
lutego, uzasadniając go odpowied 
mcm! przepisami prawa, oraz 
tem. że karykatura czy fotomon
taż są ściśle związane z wspom
nianym artykułem.

Ostatnim wreszcie wnioskiem 
było powołanie biegłych, którzy 
by stwierdzili, że karykaturą nikt 
nie może być dotknięty, a następ 
nie wyjaśnili Ctchy i ^ele foto
montażu.

IN T E N C JE  O S K A R Ż O N Y C H
Skolei red. Piasecki wyjaśnił 

Sądota i jntencje, które nim kiero 
wały przy zamieszczaniu foto
montażu w „Prósio z mostu". Ro 
omówieniu zasadniczych cech fo 
tomontażu i jego celów, p. red. 
Piasecki podkreślił, ze przyłączą 
się do wywodów swego obrońiy.

—  Przez odroczenie sprawy 1 
przei icsienie jej do Sądu Okręgo
wego nie chcę uchylić snę bynaj 
n.ą.ej od wymiaru sprawiedliwo
ści Chcę tylko, by sprawa nlnitj 
sza była przeprowadzona w- tak Uh 
warunkach, któreby mi umożliwi
ły przedstawienie ząrówno tych 
wszystkiej majerjałów, jakie w 
związku z osoba p. sen. Siero
szewskiego posiadam, jak rów
nież szczegółpwe przedstawieni® 
wszyątkjcb mtepcyj, jakie mpą 
kierowały.

Pełnomocnik p. Sieroszewąkie- 
gc wypowiedział się przeciwko 
w szyslkim zgłoszonym przez 0- 
brąnę wnioskom, domagając się 
rozpatrzenia sprawy przez Sąd 
Groazki. Należj nadmienić, że 
gi-yoy sąd zdecydowmł się zmie
nić kwalifikację prawną czynu za
rzuconego oskarżonym z obrazy 

zniesławienie, to tpóiygząo 0- 
, . . akarien mogliby przeprowadzać

c ę  uO‘ knięo Sdyz w najgm - tak : wąpy do>yqd p.aWuj. 
szym wypadku mógłbym się do-1 Sąd ud«ł si< na naradę 1 o

godz. IG -30 ogłosił decyzje odrzu 
c-ającą wszystkie wnioski obrony, 
z wyjątkiem załączenia do akt 
sprawy złożonych karykatur.

Skolei obrona postawiła wnio- 
ąek o powołanie na świadków An 
drzeja Struga, Jana Nepomucena 
Millera i Adolfa Nowaczyńskis- 
go, którzy wypowiadali w  swych 
pismach podobne opinje o sen, 
Sieroszewskim, jak red. Piasecki. 
Wniosek ten Sąd odrzucił.

W Y JA Ś N IE N IA  
R E D . P IA S E C K IE G O

Skolei złożył red Piaseck: ob
szerne wyjaśnienia, przedstawia
jąc pokrótce życiorys Wacława 
Sieroszewskiego. W życiorysie 
tym uderzają oskarżonego przy
toczono przez nipgo mumenty, w 
których Sieroszewski, skazywany 
kilkakrotnie na różne kary, po- 
wielokroć korzystał z amnestji i 
i pomccy niektórych Rosjąn, jak 
n. p generała rosyjskiego Ulri
cha, który go uchronił od kary 
śmierci i senatora Sieimonowa, 
który mu pomógł w zwolnieniu t  
zesłan.a. Gdy obecnie sprawa am 
nestji znalazia się w Senacie 
Rzeczypospolitej i sen Sicroszew 
ski m;ał możność wypowiedzenia 
się za ulżeniem doli sKazanców^ 
nie uczynił tego, a przeciwnie wy 
powiedział się za utrzymaniem 
Berezy. Te motywy skłoniły „Pro 
sto z Mostu" do zaatakowania 
sen. Sieroszewskiego

M O W A  A D W . 
H O F M O K L  - O S T R O W S K IE G O

Następnie przemawiali pełno
mocnik prywmtnego oskarżyciela i 
obrońca adw. Hofmokl - Ostrow
ski,, który wygłosił dłuższe, prze 
mówienie. Adw. Hofmokl-Ostrow 
ski wywodził, że wystąpienie 
„Prosto z mostu" przeciw ser. 
Sieroszewskiemu łączy się ściśle 
z jego mową senacki i ta mową 
zostało wywołane. Sen. Sieroszew 
ski ma wielkie zasługi dla Pol
ski, których należy mu zazdro
ścić, nia również wielkie stanowi 
ska: których mu zazdrościć nip 
trzeba, ale tem mjjiej można zro
zumieć jego mowę senacką. Atak 
pa sen. Sieroszewskiego jest. tem 
Spowodowany. Jest to jednak t jl  
ko atak, a nie obelga. Karykatura 
nigdy cech obelgi nie zawiera. Je 
den z pisarzy francuskich mó
wiąc o karykaturze wyraża się 
„To jest zadobra dziewczyna, że
by się ua nią gniewać". Adw. 
Hofmokl - Ostrowski wnosi o u- 
niewinnieme oskarżonych

Wyrok będzie ogłoszony w pia- 
tek. .

S p r o s t o w a n i e
W .związku z zamieszczonym w 

Nr 346 czasopisma „ABC-Nowiny 
odzienne" z cGu;- 5 grudnia 1935 r. 

jotatką p. t. „h omu się udziela ulg 
w eplataeh akademickich" na z as: 
uzie art. 21 dekretu »v przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
z dua 7. H 19i9 r. (Dz. r£ . 1919 r. 
Nr. 14, poz. 186) pruszę o zamiesz
czenie por.izszego sprostosowarua": 

Nieprawda jest, żc „n akademii 
stomatologicznej żydzi otrzrmrli 80 
procept rozdanych pożyczę!:1, nato
miast, prawaą jest, że w bieżącym 
roku akademickim przyznano' sotąd 
p .cp d ię  tylko jednej Poice i jed
nemu Ukraińcowi.

/a  komisarza rządu 
Wysokiński
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Zabawa za 10 milionów, funtów
Jakżesz dalekie od smutnej 

szarzyzny dnia codziennego aą 
tostorje, któr« dzieją się w  odle- 
głan  państw;e króla Nizama, 
wschodniego władcy, który panu
je nad posiadłościami, obejmują- 
cemi terytorjum dwa i pół raza 
większe niż Polska. Posiadłości 
jego lcią  w Indjach i pozostają 
pod wysokim protektoratem A 11- 
glji, a ludność kraju s*ęga licz
by 15 miljonów.

NAJBOGATSZY KSIĄŻE
Władca, którego pełne imię 

brzm i: Nizam Mir Osman A li 
Khan Bahadur, ubiera się po eu
ropejsku i tylko wspaniały tur
ban spięty brylantowa broszą, 
rzucającą niezwykłe ognie, zna- 
m.onuje jego wschodnie pochodzę 
nia.

M.zam Mir Osman jest najbo
gatszym księciem na świecie i 
posiada skarby tak nieprzeliczo
ne, że jeszcze do niedawna nie 
zdawał sobie sprawy z tego, ile 
właściwie posiada dóbr doczes
nych. O niesłychanych tych skar
bach krążyły tylko legendy i Ba
śnie, az wreszcie obecny wład
ca, który zresztą tę bajeczną for
tunę otrzymał w spadku po swo
ich przodkach, postanowił się do
wiedzieć, co właściwie posiada.

MOŻNA ŻYC Z PROCENTÓW
Obliczenie dóbr księcia Niza- 

mu nie było zbyt łatwe. VY skarb
cach znajdują się nieprawdopo
dobne wprost ilości złotego kru
szcu i bezcennych kamieni. Jak 
dotychczas wszyscy władcy pań
stwa czerpali ze skarbca lekko
myślnie i rozrzutnie, rozdając na 
ohół niew iarogodnie cenne podar
ki i nie troszcząc się czy w skarb 
cu ubywa czy też przybywa zło
ta. A le jak się okazało, jest go 
jeszcze tyle, że i tak Nizam jest 
bogatszy, niż całe Imeerjum Bry
tyjskie, któremu podlega. Jego 
państwo jest zresztą cuaownym 
krajem, w którrm poddanym po
wodzi się też nieźle. Oczywiście 
nie wszystkim. Są i tacy, którzy 
w pocie czoła muszą zarabiać na 
kawałek chleba; ale wyższe sfe
ry żyją nadwyraz dostatnio.

Najlepszym przykładem jest 
fakt, że do niedawna jeszcze wszy 
scy ci obywatele nie m idi poję
cia nawet, że posiadając tak olb
rzymie majątki, mogą wprost po 
kpólewaku żyć tylko z samych 
sum procentowych od swoich ka
pitałów. Nie wiedział też o tem

P r a w d z i w a  b a jk a  z  „ T y s i ą c a  i je d n e ] n o c y ”
również i sam Nizam. Dopiero 
n.edawno wpadł na pomysł spr> 
wadzenia do kraju pewnego fi
nansisty angielskiego, który z 
wielkim coprawda trudem, ołśnio 
ny zresztą bogactwem, zdołał spo 
rządzić w przybliżeniu inwentarz 
tego wszystk’ eg», co Nizam po
siada i objaśnił go, że przecież 
sumy te mogą wspaniale procen
tować.

Oświadczenie takie zdumiało e- 
gzotycznego władcę, i jak wieść 
nieś ie, finansistę hojnie wyna
grodził.

RAJSKI OGRÓD
Można sobie wyobrazić, w jak 

wspaniałych warunkach żyje i 
mtosgka Nizam. Posiada więc nie 
zliczoną ilość rezydencyj i pała
ców, wzniesionych z bezcenn ego 
wprost marmuru, olśniewają- 
cych bogactwem wschodniej ar
chitektury. Wewnątrz olśniewają 
wzrok ornaęienty i posągi, wyko
nane ze złota i srebra oraz z ko
ści słoniowej. Ściany zawieszone 
są mieniącemi się jak tęcza, lek- 
kiemi jak westchnienie zakocha
n e j, kobiety, tkaninami chińskie- 
mi Na posadzkach układanych z 
bezcennej mozaiki, porozrzucane 
są skóry zwierzęce i bajecznie 
wartościowe dywany perskie i 
hinduskie.

Najwspanialszą jednak ze
wszystkich rezydencyj jest pa
łac, który ongiś jeden z przod
ków Nizama wzniósł dla swojej

ukochanej faworyty, imieniem przyjęć na dworze samego wład- 
Bhagmati. Pałac ten słynie z te- cy, a na wszystko tc Nizam wya-
go, ze rozlega się w nim stale 
melodyjny, cichy szelest tysiąca 
fontann, znajdujących się wew
nątrz pałacu, oraz w otaczającym 
go ogrodzie.

I dziś w pięknym zjawiskowym 
pałacu też żyją najpiękniejsze ko 
biety świata, przeważnie córy 
wschodu, których zadaniem jest 
być ozdobą i radością władcy. 1- 
stoty te pędzą żywot w mesłycha 
nym przepychu i niema rzeczy, 
którejby nie mogły otrzymać. Ca
łe dnie upływają im na prze
chadzkach w ogrodzie, na muzy
ce, oraz na poświęcaniu się spra
wom toalet, które sprowadzane 
są z Paryża i Londynu, albowiem 
kobiety wacbodu marzą często o 
tem, aby nosić takie same kre
acje, jak ich białe siostry z zacho 
du.

NIEZWYKŁY JUBILEUSZ
Otóż za parę miesięcy władca 

Nizum obchodzić będzie 25-letni 
jubileusz swojego panowania. 
Przewidziane więc są niezwykłe 
uroczystości, których bogactwo i 
przepych przekroczy wszys*ko co 
dotychczas ludzie widzieli. Prze- 
dewszystkiem więc odbęazie się 
wielka rewja wojskowa, w której 
przedefiluje 500 słoni, przybra
nych w ozdoby z cennych krusz
ców. Przewidziane jest urządze
nie uczl ala ludności, iluminacje

sygnował ni mniej ni w ’-ęcej tyl
ko około 10 miljonów funtów 
szterlingów.

Trzeba dodać, że na uroczysto
ści jubileuszowe zjedziei mnó
stwo gości, zaproszonych przez 
Nizama, a ponieważ Nizam, jako 
anifitnon, ma zwyczaj obdarza
nia swoich gości cennemi podar- 
karm, więc należy przypuszczać, 
że pochłoną one drugą taką sa-

„Spo Pi m y ś l o w y "
czyli amerykańska próba ritellgencji

Jak wiadomo, Amerykanie są 
twórcami tak zwanych krzyżówek 
i „sport myślowy", jak nazywają 
za oceanem -rozwiązywanie zaga
dek, jest ich ulubionem zajęciem. 
W Ameryce istnieje wiele klu
bów szaradzistów, a największy z 
nich nosi nazwę „National Puz- 
z:ers League".

Każdy członek tego klubu obo
wiązany jest rozwiązać przedłożo
ne przez zarząd zagadki i zbie
rać wszystkie oryginalniejsze pro
blemy szaradowe. Oprócz tego

mą sumę Będzie to prawdziwa mierzony jest dokładnie czas, jaki 
bajka z tysiąca i jednej nocy, Izuzytkowują poszczególni człon- 
gdzie wszystko będzie się skrzyć kowie do rozwiązywania danej 
od złota i drogich kamieni. | zagadki.

Poniżej drukujemy jedna z b- 
statnićn zagadek tego klubu, któ
ra rzeczywiście wykazuje wysoki 
poziom kompozycji. A  więc uwa
ga: Marja i Anna: Marja ma ty
le lat, ile miała Ann? w czasie 
gdy Marja miała pół tej ilości lat 
co Anna mieć będzie, gdy będzie 
trzy razy starsza od Marji. Ile lat 
ma obecnie każda z nich?

Ponieważ mamy litość nad na
szymi czytelnikami, nodajemy od
razu rozwiązanie tej pasjonującej 
zagadki Marja liczy 27 i pół wio
sen, a je j siostra Anna 16 i pół. 
Światowy rekord rozwiązania tej 
zagadki wynosi cztery minuty!

W rzące je zio ro  w ś r ó d  Jodćv<r
o g r z e w a n e  p r z e z  e g i e ń  w u l k a n u

Na mapie Islandji znajduje się 
ciemnym punktem oznaczony wui 
kan Hekia. Jest to najdziwniejsze 
zjawisko na świecie, odkryte 
zresztą przez słynnego uczonego 
i podróżnika Thoroddsen‘a. Nie
zbyt dawno udała się w tamtym 
kierunku ekspedycja, która za 
cel wyprawy obrała sobto ów 
słynny wulkan.

Nie była to wyprawa łatwa, 
gdyrż członkowie wyprawy z tru
dem posuwali się no lodowej pła
szczyźnie, otaczającej płonącą gó
rę. W doda+ku przez parę godzin 

świetlne, szereg niezrównanych padał śnieg olbrzym im i blatami,

Tanki ziejące
będą miały zastosowanie rów nież podczas pokoju

Jak donosi amerykańskie pis- w dość szybkiem tempie, wśród
mc „Science and Mechanics", wy
naleziony* został ostatnio nowy 
typ tanków, które podczas posu
wania się naprzód rozpryskują 
naokoło płonący płyn. Jest to

fontanny ognistych kropli,- wy
gląda nanrawdę przerażająco , 
przypomina jakieś zjawisko opi
sywane w księgach Apokalipsy. 
N ie jest jednak tak groźny, jak

przeważnie nafta, benzyna lub by się zdawało. Płonące Krople 
oliwa zapalona. Jej płonące kro-^ nie są groźne dla ludzi w azbe
ple rozpryskiwane w promieniu 
50 m. sieją zniszczenie zapalając 
wszystko, co tylko może ulec zni
szczeniu przez ogień.

Wewnątrz tanku znajduio s,ę 
urządzenie, które pozwala mecha
nikowi prowadzącemu wóz na re
gulowanie promienia zasięgu pło
nącego płynu Podobno zresztą 
robione już są doświadczeń, a, a- 
by zasięg ten dochodził do 100'm.

Wóz taki opancerzony, jadący

stowych ubraniach, a wszelk-.e 
tfrytorja woj'enne i tak są prze
cież zawsze narażone na spalenie 
już choćby* od padających noc,- 
sków armatnich.

Można więc śmiało powiedzieć, 
że tego rodzaju tanki obliczone 
są raczej na psychologie prze
ciwnika, niż jako istotne* narzę
dzi waiki linjowej. Toteż, jak u- 
trzymuje autor artykułu, zasto
sowanie ich będzie możliwe prze-

dewszystkiem tam, gdzie będż'e 
chodziło o przestraszenie nieprzy 
jaciela, to znaczy nieprzyjaciela, 
który bedzie na tyle naiwny i tak 
mało oswojony z wynalazkami 
sztuki wojennej, ie  przelęknie, 
się podobnego widoku.

Pozatem tank. to mają mieć 
swoje zas to sowami® i w czasie
pokoju. Przewidziane jest, że bę
dą oddaw ały wielkie przysługi 
przy budow ie dróg poprzez dżun
glę. P osuw ający  się wó® ułatwi 
pracę wypalając całą wstęgę dro
gi poprzez dziewiczy las, a wte
dy dopiero przy stąpią do pracy lu 
dzie i zbudują białą, gładką szo
sę, pc której mknąć bedą szybkie 
auta białych ludz.

20 m wulkan, posiada wodę tak 
gorącą, że trudno było myśleć o 
przeprawieniu się przez nią w 
składakach.„To wrzące jezioro po
śród loaów, posiada wodę ogrze
waną przez ogień wulkanu. Nad 
brzegiem jeziora temperatura 
jest tak ciepła, że członkowie eks
pedycji odziani tak, jak zwykle 
wybiera się na wyprawę polarną, 
pocą się z gorąca i zrzucają fu
tra. Pozatem wszystkie przedmio
ty szklane i metalowe poKrywają 
się parą kroplistą, powstającą 
wskutek parowania gorącej wody 
jeziora.

Wobec niemożliwości dotarcia 
do wierzchołka wulkanu, ekspe
dycja zadowolniła się dokona
niem szeregu zdjęć i sfilmowa
niem tego niezwykłego, fenome
nalnego zjawiska natury. By*ć 

Zdaleka, wśród białej płaszczyz .rroźe, że rastepna ekspedycja za- 
ny lodów, widać było ciemny krąg opatrzona już w jakieś nowe zdo- 
jeziora, pośrodku którego wznosi [bycze techniki, które pozwoliłyby 
się wulKan Z płonącego wierz- jnrzeph-nąć gorące jezioro, bedzie 
chołka sypały się iskry i buchały mogła zbadać zazdrośnie strreżo-
płomienie. Widok był wspaniały, |ną tajemnicę wulkanu Il^kla.

tak, że zdawało się, że zagubią 
się w tem morzu padających pu
chów śnieżnych. Wreszcie śnieg 
oowoli przestał padać, a w po 
wietrzu dała się czuć woń siarki. 
Przynosił ją  ciepły wiew wiatru 
od strony wulkanu. Było to nie
samowite i dziwaczne zjawisko, 
ten piekielny ciepły zapach siar
ki wśród zamarłej lodowej pu
styni.

Wyprawa trwała dość długo i, 
wrbrew obliczeniom, członkowie 
ekspedycji rue dotarli do wulkanu 
tak szybko, jak orzypuszczali. Wo 
bec czego zmuszeni byli nocować 
w odległości k.Ikudziesięciu kilo
metrów od płonącej wśród lodów 
góry Wobec tego rozbili namio
ty i jasna, polarna noc rozwiesi
ła nad mmi swą zasłonę.

groźny i jedyny w swoim rodzaiu, 
i stanowił najwierniejszą może 
ilustrację do pieśni Dantego o 
piekle. Ta dekoracja, architektu
ra gór lodowych i niezwykłe cśw.e 
telenie, stanowiły coś, czego się 
nigdy nie zapomina, jak stwier
dzili członkowie wyprawy.

Wreszcie o świcie ekspedycja 
ruszyła dalej i po trudach dotar
ła wreszcie do jeziora oblewają
cego wulkan. Jak się okazało, zbo
cza góry wulkanicznej są z bazal
tu, a co najdziwniejsze, to to, że 
jezioro, otaczające na szerokości

H U M O R
M O Ż N A  I T A K

— “T T y j^ y r :« trl~ guzik:- kocha 
nie?

—  Nie. Nie znalazłam go AU 
zato zaszyłam dziurkę.

(Le Rire)'.

Morze to potęga 
Polski

r a
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Księżycowe  
interesy

P o w  i e ś ć
  Pawełku —  wyrzekła cicho i wtuliła twarz w jego ram:ę,

jakgdyby wstydząc się swej mizerności.
Tym ruchem bezbronnym i ufnym, wyraziła całą swą skargę na 

nieludzkie traktowanie, jakiego doznała. Paweł otoczył ręką plecy 
para Urszuli, skulone niby z bojażni przed nowemi razami, zbliski 
wpatrzył się w skroń, na której znaczyła s,y crolna żyłeczka Nie 
odżywi ił się nic. Poklerywal ją  tylko po ramieniu, jakgdyby chcąc 
uspokoić po płaczu i sam czul, ze napływają mu łzy, bowiem mała 
żyłeczka zaczęła mu się dwoić w oczach.

— Eardzo się nacierpiałaś? —  przemówił, wycierając oczy rę
kawem.

—  O, bardzo, a ty, Paw ełku ' —  spytała podnosząc głowę
—  Nie więcej, niż ty, kochanie, napewno nie więcej.
—  Ale już przeszło wszystko, j myślę, że się nie powtórzy —  

powiedziała głosem wstępującej otuchy i podniósłszy nie niego oko, 
które patrzyło już nieco weselej, dodała —  ale już odtąd będziemy 
razcm.

—  Tak, kochanie, razem — zapewnił Paweł ni-zbleie.
I odtąd zamieszkali razem. Paweł nie miał wielkiego kłopotu z 

przeprowadzką na ulicę S., gdyż mbbl miał bardzo niewiele, zresz
tą sprawą transportu zajął się Fran:o. Cośniecoś zginęła przy tej 
okazji, ale trudno było podejrzewać Frania, widząc jego gorliwość 
w segregowan.u drobiazgów i owijaniu ich w papier. Dość na tem. 
że meble zostały przetransportowane i ustawione w , ednym z po
kojów. Dziwne tylko, że w przeprowadzce nie pomagała uczynna 
Małgosia, która obiecywała spoczątku, że przvjdzie uporządkować

wszystko i przygotować do drogi, a potem nie przyszła wcal B 
to bodaj pierwszy zawód, jakiego Paweł doznał ze .yrony Małgosi. 
Gdy już meble przyzwyczaiły się dc nowego mieszkania i robiły takie 
wrażenie, jakby w niem stały oddawna, Paweł nie mógł się jeszcze 
przyzwycza.ć i jako sublokator nani Urszuli, czuł się niewyi*aznie. 
Gwałtowny zwrot, który wytrącił go z dotychczasowej samotności 
i postawił w* roli opiekuna i żywiciela, słowem pana domu, był dla 
niego zagadką, w  której rozwiązywaniu nie miał żadnych doświad
czeń. Kiedy pc pierwTszej nocy*, spędzonej w nowwm loKalu. obudził 
się i leżał nie otwierając oczu, w pierwszej chwili zdawało mu się, 
że jest na dawnem mieszkan.u. Zegar, który wykukał nad giową 
godzinę, utwierdził go jeszcze w tem mniemaniu Zanim otworzył 
oczy i zobaczył fioletową tapetę w złote gwiazdeczki, której widok 
natychmiast wyprowadził go z błędu, rozpamiętywał przez chwilę 
sen, który mu się przyśnił tej nocy. Był dziwaczny, jak wszystkie 
sny prawie, a nawet idiotyczny. Śnił mu się Załkin, ściślej mówiąc 
nie Załkin, tylko jakaś postać niepodobna do niego, o której Pa
weł wiedz.ał, że przedstawia Załkina. Figura miała długą, rudą 
brodę i bose stopy, a posuwała się w podskokach, jakgdyby mtoła 
przetraconą nogę i kulała. W tej niezwykłej postaci Załkin zbliżył 
się do Pawał i wyciągnął do niego rękę, jakgdyby prosząc o jał 
mażnę, zdjął przytem jakiś podziurawiony kapelusz, kłaniał sie 
i uśmiechał się jakimś żebraczym, pokornym uśmiechem. Paweł 
zo“jentował się gdzie jest i zaczął się ubierać. Natychmiast zapom
niał o tej bzdurze. Kiedyś, później znacznie, przypomniał sobie 
o tym śnie i wtedy stanął mu przed oczami z dz:wną wyrazistością. 
W mieszkaniu tem po nocach czaito się zapewne i błąkały emana- 
cje Załkina, panią Urszulę bowiem nawiedzały również nrzestra- 
chy, związane z jego osobą. Pokój Pawia sąsiadował z je j pokojem 
przez drzwi, które z obawy zostawiała na noc otwarte. Często sły
szał jak rzucała się w łóżku i mamrotała przez sen, a pewnej nocy 
doleciało go wyraźnie wołanie z ciemności: —  Saja... Saju3zka... —  
Zaniepokojony wszedł do jej pokoju i nadsłuchiwał w ciszy, ale wo
łanie się nie powtórzyło. Tryb życia, jak- zaczął Paweł z chwilą 
zdjęcia bandaży, wiązał się ściśle z zajęciem, które obmyślił dla 
niego Dziubiek Wstając bardzc wcześnie, zostawiał panią Urszulę 
śpiącą głębokim snem i zjadłszy napredce śniadanie, które mu 
przynosiła Marysia, wybiegał na miasto. Praca polegała na zdoby-

|waniu ogłoszeń do miesięcznika „Bodo", a raczej na usiłowaniach 
w t.ym kierunku, gdyż okazało się, że nie jest to rzeczą łatwą. Ubra
ny jak mógł najstaranniej, wkraczał z teczką pod pachą do kosme
tycznej firmy, którą sobie upatrzył poprzednio i prosił o możność 
porozmawiania z szefem propagandy. Rzadko udzielano mu tej moż
ności, gdy jednak znudzony szef okazał mu tę laskę, roztioczynała 
się miedzy niemi gra, zbliżona do wstępnych zabiegów miłosnych. 
Paweł brał na siebie relę przebiegłego samca, o szef przeobrażał 
się w upartą samicę. Obaj chcieli jednego: Paweł chciał zdobyć 
ogłoszenie —  szef chciał je  zamieścić, Domimo to zanasy musiały 
się odbyć i Paweł zaczynał od ukrywania istotnych celów wizyty 
Jest to bowiem jedną z zasad akwizycji. Postawienie sprawy wy
raźnie, gubi ją  na wstępie, szef marszczy się, prycha jak kotka 

oświadcza, że ma zwężony budżet, że ogłoszenia nie da i wogóie 
nie rozmawda z akwizotorarm. Z początku Paweł nie orjentował 
się w ustalonych Drawidtach gry i często wyrzucano go za d-zwi 
Sczasem nauczył się wielu sposebów, które przystosowywał umie
jętnie do okoliczności Przedcwszystkiem dowieaział się, ze szefo
wie propagandy nie lubią mówić o ogłoszeniach. Chcąc sprowadzić 
rozmowę do tego tematu, należy zmierzać do niego ohólnemi droga
mi, udając obojętność i zagadywać szefa czem innem, a nawet po
kazywać mu obrazki, jak małemu dziecku. Obrazki te Pawet wypo
życzał od rysowników; wyobrażały one wykwintne panie z flakona
mi perfum, lub też pudełeczkami pudru, trzymanemi w podłuż
nych palcach, małe dzieci, którym mamusie zasypywały puorem 
ciasne miejsca na ciałkach, albo karmiły mączkami i panów, któ
rych spodnie miały nieskazitelnie zaprasowane kanty, a buty lśnią
ce, aerodynamiczne karoserje. Szef zaciekawiał się obrazkami, a 
wtedy Faweł szeptał mu kuszące słówka. —  O, proszę, ta niewinna 
twarzyczka doskonale pasuje do pańskich wyrebów, w górze da się 
napis: „Chcesz być czystą jak 111 ja, używaj tylko „Mydlą z Pisto
letem". Szef zastanawiał się gładził podbródek i patrząc na rysu
nek, przechylał głowę to w prawo, to w lewo I wreszcie wyznaczał 
Pawłowi randkę na dzień następny Paweł zjawiał się znowu i flirt 
ciągnął się dalej. Kończyło s’ ę zwykle tern. że znudzony tom wszy- 
stk.em szef, ziewał przeciągle i powtarza! to samo, co mówił na po
czątku: te ma zwężony budżet, że nie daje ogłoszeń i wogóie nie
chce gadać. (D. c. n.)
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C e n y  o g ł o s z e ń : za nriejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej azpal- 
m. -w  v> — — »  m. m ty (na wszystkict stu ra. h po 6 szpalt): na 1-ej stroma—I w ,  

w tekście (wśród acukułów) — 70 Br.- w r-klamach fwśród ogłoszeń) -  80 gc„ na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki renWmowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1 5n zl., opisy auecjalne — ? zł., 'ekar- 
ikie — 30 g r  Nekrologia po 3 gr Drobne po 20 gr. za wyra ~ daże lite-y w ogl iszeniach „drotmych" liczy 
sie za oddzielne wyrazy a Hurty dmk — podwójnie. Notatki reklamowe cznacz-i się cyfrą (N.), a koamdka- 
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